Sobota, 28 Stycznia 1899. 


Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko- 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesie- 
cznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. $ 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1g0 
kwietnia do końca czerwca) w miejscu 
8 zł, pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł,. 
pocztą 1 zł 35 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od lgo 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 ct. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
pólrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 

W bieżącym roku oprócz dalszego cią- 
gu powieści. 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


drukować będziemy oryginalne utwory po- 

wieściowe takich pisarzy jak. Teodor Jeske- 

Choiński, Maryan Gawalewiez, W. K o- 
siakiewiez, E Orzeszkowa i w. i. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jednorazowe inseraty obliczaja się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 10 et. od 
jednego wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 


Sokołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


cyi do Krainy, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Ga- 
gety Lwowskiej. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej po- 
siadającego tytuł nadzwyczajnego profesora 
Uniwersytetu, docenta prywatnego dr. Wła- 
dysława Natansona nadzwyczajnym profe- 
sorem fizyki matematycznej w Uniwersytecie 
krakowskim. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptem wys. e. k. Ministerstwa kolei że- 
laznych z 29 grudnia 1898 1. 56.900 komi- 
sya obchodowa i ekspropriacyjna dla proje- 
ktowanego rozszerzenia stacyi Chabówka z po- 
wodu połączenia z koleją lokalną Chabówka- 
Zakopane, odbędzie się dnia 10 lutego 1899 
o godzinie 8 rano na miejscu. 

Wykazy gruntów, które mają być zaję- 
te, wraz z planami wyłożone będą stosownie 
do przepisu $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 (Dz. pr. p. nr. 30), w gminie Chabówka 
i Rabka przez 14 dni do przejrzenia dla o- 
gólu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Nowym 
Targu względnie w Myślenicach lub przy ko- 
misyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 26 
stycznia b. r. do l. 7964 o rozporządzeniu 
c. k. Rządu krajowego w Lublanie, znoszącem 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 27 stycznia. 


Parlament, niemiecki przyjął, jak już wia- 
domo z depeszy, znaczną większością głosów 
wniosek centrum w sprawie zniesienia ustawy 
na mocy której wzbroniono członkom Zakonu 
Jezuitów przebywać stale lub czasowo, oraz 
działać w granicach cesarstwa niemieckiego. 
Uchwała ta zostanie odesłaną do Rady zwią- 
zkowej, od której opinii zawisłym będzie dal- 
szy jej los. Dotychczas Rada ta głównie pod 
naciskiem, zasiadających w niej przedstawi- 
cieli Prus, oświadezała się zawsze kategory- 
cznie przeciw tego rodzaju, jak powyższa, u- 
chwałom parlamentu. Czy będzie tak samo i 
teraz także — to kwestya sporna. Słychać 
jednak, iż stosunek jaki wytworzył się w osta- 
tnich czasach pomiędzy katoliekiem centrum 
i rządem, który tak bardzo potrzebuje popar- 
cia tego wielkiego i wpływowego stronnictwa 
do przeprowadzenia swoich przedłożeń woj- 
skowych, nie pozostanie bez wpływu na zmia- 
nę usposobionia rządu pruskiego w obec po- 
nawianego od szeregu lat żądania, aby przez 
zniesienie ustawy przeciw kongregacyi OO. Je- 
zuitów usunąć jedną z ostatnich pozostałości 
wieloletniej kościelno-politycznej walki. 

Ze w łonie centrum dokonywuje się taka 
zmiana frontu, iż na stronnictwo to rząd w 
wielu wypadkach będzie mógł tak samo li- 
czyć jak na staro i młodokonserwatystów, to 
zdaje się wynikać z dotychczasowego zacho- 
wania się przewódeów tego politycznego obo- 
zu. Już w minionej sesyi zarysowała się zmia- 
na stanowiska bardzo wyraźnie, kiedy cen- 
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projektu o powiększeniu wojennej marynarki. — 
Starano się jednak wówczas maskować ten 
zwrot; lecz gdy jeszcze podczas drugiego czy- 
tania projektu, pisma centrum wyrażały się o 
ustawie nieprzychylnie, a członkowie stronni- 
etwa w parlamencie nadawali sobie pozór nie- 
zdecydowanych, to przy trzeciem czytaniu głosy 
centrum dopomogły rządowi do zwycięstwa. 
Otwarciej już uwydatniło się życzenie 
centrum zrzucenia z siebie odium stronnictwa 
par excellence opozycyjnego na obecnej sesyi. 
W świeżej pamięci jest panegiryk, jaki wy- 
głosił, wyszły z łona centrum prezydent par- 
lamentu br. Ballestrem na cześć zmarłego 
ks. Bismarcka, eo powitano burzą okłasków 
z tych ław, z których przez długie lata pa- 
dały tylko gromy na głowy reprezentantów 
niemieckiego ludu katolickiego. Nie mogło też 
ujść uwagi, że to centrum, które za czasów 
gdy mu przewodził genialny Windthorst, sta- 
wało wytrwale i z całym zapałem w obronie 
nie tylko Kościoła katolickiego, lecz także 
praw i sprawiedliwości dla wszystkich, teraz 
tylko nieśmiały podniosło głos, gdy poruszono 
sprawę wydalań obcokrajowców z granic mo- 
narchii pruskiejj a w wywodach mowców 
czuć było wyraźnie, że zależy im bardzo, aby 
A 7 ministrom powodu do ostrzejszej re- 
iki. 
i Nikt też z centrum nie zabrał głosu, 
gdy w Izbie pruskiej członek Koła polskiego 
p. Motty, wystąpił z ostrą krytyką obecnej 
polityki rządowej w Księstwie Poznańskiem i 
Prusach zachodnich ; posłowie zasiadający w 
centrum katolickiem przysłuchiwali się oboję- 
tnie wywodom, w których p. Motty w sło- 
wach tak wymownych nakreślił trudne wa- 
runki, w jakich żyje od pewnego czasu lud- 
ność polska — a tylko przewódca stronnictwa 
wolnomyślnego Richter poczuł się do obo- 
wiązku poparcia prezesa Koła polskiego. 
Wprawdzie podczas pierwszego czyta- 
nia przedłożenia o powiększeniu sił zbrojnych 
cesarstwa, centrum zachowało pewną rezer- 
wę, lecz stało się to widocznie raz dlatego, 
aby nie ściągnąć na siebie ze strony wybor- 


zakaz przywozu zwierząt racicowych z Gali- | trum dopomogło rządowi do przeprowadzenia | ców zarzutu, iż przeniosło się z całym tabo- 
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TYARA T KORONA. 


PANNA 


Powięść historyczna Z czasów Grzegorza VIL 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO. 


XXVII. 
(Ciąg dalszy). 


Wybuchami ciągłego śmiechu przyjmo- 
wali młodzi panowie drugą połowę rady Ru- 
dolfa. 

— Wesoły król na pokucie! 
nie! — bawiono się. 

Lecz przezorny prymas Zygfryd zapytał : 

— A tej rady jaki skutek ? 

— Taki, — odrzekł Rudolf — iż będzie 
naszą rzeczą postarać się u Grzegorza 0 Wy- 
rok tylko dla nas korzystny. zy jeszcze nie 
rozumiecie ? 

— A gdyby Henryk nie przyjął wa- 
szych żądań ? j 

— Wówczas przejdziemy Ren i zmusi- 
my go do powolności. | 

— Teraz rozumiem i zgadzam się. 

A wy — zwrócił się Rudolf do Sa- 
sów — czy przyjmujecie wniosek mój i pana 
Ottona ? 

„— Przyjmujemy! — odpowiedziano mu 
prawie jednogłośnie. 

— 0 jednej tylko rzeczy zapomnieliście, 


Wybor- 


grzeszenie, pobiłby nas naszą własną bronią. į strzeżono po drugiej stronie rzeki żadnych 
Wy wiecie, że on miewa nieraz dowcipne po- j przygotowań do przeprawy. 


mysły, my zaś nie możemy dopuścić do zdję- 
cia z niego klątwy przed lutym przyszłego 
roku, cała bowiem nasza robota poszłaby wtedy 
na marne. 

— Pomyślałem juź o tem — odpowie- 
dział Rudolf. — Welf bawarski i ja obstawimy 
tak szczelnie wszystkie przesmyki alpejskie, 
że nawet nie prześlizgnie się na drugą stronę. 

— Teraz jestem już zupelnie spokojny — 
mówił prymas. — Tym razem mamy ptaszka 
w klatce. 

Rudolf i Otton uścisnęli się za ręce. Byli 
z siebie zupełni zadowoleni. Oszukali swoje 
sumienie rycerskie, ogłosiwszy wszem i wobec, 
iż odstępują dobrowolnie od walki z królem, 
by mu zostawić możność pogodzenia się w prze- 
ciągu roku z Kościołem. Nikt nie będzie im 
mógł teraz zarzucić, że nie uszanowali pra- 
starych obyczajów, 

Tylko małe, czarne, wiecznie niespokojne 
oczki prymasa uśmiechały się urągliwie. 


XXVIII. 


Henryk tymczasem czekał w sali rycer- 
skiej zamku oppenheimskiego na wiadomości 
o ruchach nieprzyjaciół. Przy nim było jego 
zwykłe otoczenie, z wyjątkiem hrabiego z Nel- 
lenburga, który miał prowadzić obronę w ra- 
zie napadu. 

Ani król ani jego przyjaciele nie roze- 
brali się ze zbroi, by mogli w każdej chwili 
dosiąść koni i stanąć na placu bojn. Hełmy 
tylko zdjęli i rozluzowali rzemyki pod brodą 
i na ramionach. 

Co pół godziny przybywał któryś z przy- 


panie wojewodo — odezwał się prymas. — bocznych rycerzów hrabiego z Nellenburga 


Gdyby Henrykowi przyszło na myśl uprze- 
dzić ów zjazd i udać się do Rzymu po roz- 
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z językiem do króla. W położeniu nie zmie- 
niało się nie. Z lewego brzegu Renu nie do- 


Dzień mial się już ku zachodowi, kiedy 
na dziedzińcu rozległ się trzykrotny sygnał 
małej trąbki. 

Henryk, który siedział przed dużym, 
marmurowym kominem, zapatrzony w ogień, 
drgnąl. Nie mógł się w pierwszej chwili pod-, 
nieść. (los trąbki, zapowiadający przybycie | 
kogoś obcego, przeraził go. Tyle przykrych | 
wiadomości spadało na niego od pewnego | 
czasu, iż lękał się każdego listu, każdej nie- | 
znanej twarzy. 

Lecz jemu, królowi, nie wolno się było 
okazać słabym wobec spojrzeń nieprzyjaznych. 
Przeto stłumił w sobie wzruszenie. 

Właśnie wprowadzał marszałek dworu 
do sali jakiegoś rycerza saskiego, który przy- 
kląkłszy przed królem, rzekł: 

— List do Waszej Wzniosłości od ksią- 
żąt, zebranych w Tribur. 

Kiedy Henryk brał z rąk posła pismo, 
drżały mu ręce. Mimo to spytał głosem spo- 
kojnym : 

— (zy kazano wam czekać na odpo- 
wiedź ? 

— Takiego polecenia nie otrzymałem, 
panie królu. 

— W takim razie wracajcie w pokoju. 
Jeśli my i nasza rada uznamy za właściwe 
ko książętom odpowiedź, poślemy ją do Tri- 
U 

Pożegnawszy rycerza uprzejmym ukło- 
nem, zbliżył się do ognia, aby pismo od- 
czytać. 

Nie odrazu rozerwał wstążkę, zamyka- 
Jącą zwój pargaminu. Długo ważył list w ręku, 
oglądał go ze wszystkich stron, jakgdyby wie- 
dział, eo w sobie mieści. Bo czegoż mogli 
chcieć od niego wrodzy mu od urodzenia Sasi 
i możnowładcy teraz, kiedy im się zdawało, 
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że stali się panami jego losu? Godzili zawsze 
na jego władzę królewską, korząc się tylko 
wtedy, kiedy go się obawiali. Henryk czuł, 
że pargamin był przesiąkły nienawiścią, że 
był nadziany sztyletami, które miały przeszyć 
jego serce. 

Wolno, ostrożnie, jakgdyby dotykał cze- 
goś zatrutego, rozwiązał wstążkę i zaczął czy- 
taé. W miarę, jak przebiegał rozgorączkowa- 
nemi oczami pismo, ustępowała krew z jego 
twarzy. Kiedy skończył, odetchnął, chwytając 
ustami powietrze. 

Każdy wyraz listu policzkował go, znę- 
cał się nad jego dumą królewską i ludzką. 
Nietylko monarchę w nim znieważono, lecz 
wprost człowieka. 

Bez litości, z okrucieństwem zbuntowa- 
nych sług, urągali mu możnowładcy, żądając, 
by się oddał na ich łaskę, spętany, jak baran, 
prowadzony na rzeż. Nawet przyjaciół miał 
od siebie oddalić, nawet oznaki królewskie 
miał złożyć. 

Oparty ręką na zrębie komina, drżał. 
Mróz chodził po jego ciele, chociaż ogień, 
buchający płomieniem, dotykał prawie jego 
sukien. 

Takiej bezwzględności nie spodziewał się 
nigdy. Przypuszezał, że jego przeciwnicy za- 
żądają, od niego przeproszenia Grzegorza i będą 
chcieli wytargować od korony jakieś przywi- 
leje dla siebie, o zdaniu się jednak na łaskę 
i nielaskę sądu, złożonego z wiarołomnych 
wassalów, nie pomyślał w chwili najrozpa- 
ezliwszej. 

I zakipiała w nim gwałtowna krew Wai- 
blingów, odważna w boju, gardząca śmiercią. 
Lepiej zginąć na polu sławy, niż żyć w upo- 
korzeniu... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


rem do obozu rządowego, a powtóre ze wzglę- 
dów utylitarnych w myśl zdania do uć des, 
co się odnosi w pierwszym rzędzie do znie- 
sienia ustawy przeciw Jezuitom. 


Sprawy parlamentarne. 


Wczoraj odbyła się konferencya mężów 
zwufania wszystkich klubów lewicy nie- 
mieckiej. Przewodniczącym wybrano posła 
Funkego. Komunikat ogłoszony o tej konfe- 
rencyi opiewa: „A powodu poruszonej przez 
mężów zaufania niemieckiego stronnictwa lu- 
dowego kwestyi celu obrad uchwalono, że 
proponowane obecnie obrady mają zmierzać 
jedynie do postawienia wspólnych narodowo- 
politycznych żądań stronnictw niemieckich. 
Nie stoją one w żadnym związku z usiłowa- 
niami, zmierzającemi do pogodzenia się a na- 
wet porozumienia z prawicą albo Rządem. Na 
końcu posiedzenia, które w kwestyi drogi, po 
której kroczyć należy, wykazało zupełną je- 
dnomyślność, ustanowiono dla poszczególnych 
krajów osobnych referentów i polecono im, 
żeby wnioski swe przedłożyli w czasie jak naj- 
krótszym.* 

A zatem innemi słowy wybrano podko- 
mitet, który ma ustanowić postulata zjedno- 
czonych stronnictw niemieckich. Postulata te 
przedłożone będą do zatwierdzenia pełnej kon- 
ferencyi mężów zaufania. Powszechnie wątpią, 
czy uda się uzyskać w tym względzie zgodę. 

O środowem posiedzeniu parlamentarnej 
komisyi prawicy pisze Politik: 

„Dyskusya obracała się przeważnie oko- 
ło przyszłego uksztaltowania się stosunków, 
a głównie okolo kwestyi mającego nastąpić 
wkrótce zamknięcia parlamentu, oraz rządów 
na podstawie $. 14. Powszechnie dano wyraz 
przekonaniu, że w razie wejścia w życie $. 
14 — dążenia większości musiałyby być skie- 
rowane w tym kierunku, ażeby era §. 14 
uważana była jedynie jako smutna konie- 
czność i jako stadyum przejściowe. Rządy na 
podstawie $. 14 nie powinny stanowić pro- 
gramu, lecz jedynie środek, służący do upra- 
gnionego celu, po którego zrealizowaniu poli- 
tyka wewnętrzna Państwa musiałaby wejść 
na tory normalne. Ale zdaje się, że przyszłość 
dopiero wówczas będzie można odpowiednio 
osądzić, kiedy Rząd wystąpi z pozytywnemi 
oświadczeniami i uzyska na to upoważnienie 
z Najwyższego miejsca. Byłoby więc do ży- 
czenia, aby większość zechciała Rządowi do- 
kładnie wyjaśnić, że każda kombinacya, która 
obliczona jest na uwzględnienie wpływu mniej- 
szości na egzekutywę — powinna być wyklu- 
czoną, jako z zasady antiparlamentarna, a to 
w celu rozjaśnienia obecnej sytuacyi, oraz 
utrzymania w mocy parlamentarnego syste- 
mu. W tym duchu powinienby Rząd sytuacyę 
zrozumieć i rozważyć, oraz zaopatrzyć się w 
odpowieu.*e pełnomocnictwa. — Na posie- 
dzeniu we środę omawiano również sytuacyę 
polityczną na lewicy. „Podnieśliśmy świeżo — 
powiada Politik — że kompromis jest i teraz 
rzeczą wprost niemożliwą i obstajemy przy 
tem twierdzeniu. Ale powtarzamy ponownie, 
że przywódcy narodu czeskiego zawsze będą 
gotowi podać rękę Niemcom do zawieszenia 
broni lub do zawarcia pokoju, 
nie będzie im jasno powiedziane, z kim mają 
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dopóty pozostaną wszystkie próby porozumie- ; 


nia się wzajemnego dareinnemi*. 

Wreszcie w końcu artykułu pisze Politik : 
„Należy jeszcze zauważyć, że w trakcie wczo- 
rajszego posiedzenia komisyi parlamentarnej 
prawicy podniesiono kwestyę, czy dalsze obra- 
dy parlameutu miałyby jaki cel konkretny. 
Przedstawiciele poszczególnych klubów spre- 
cyzowali wyczerpująco swe zapatrywania w tym 
kierunku. Choć Polacy oświadezali się za dal- 
szem trwaniem parlamentu, to przecież zga- 
dzali się oni z tymi mężami zaufania stron- 
nictw prawicy, którzy uważali za właściwe 
zamknięcie na pewien czas parlamentu o tyle, 
że trzeba koniecznie położyć kres obecnej sy- 
tuacyi i w tym celu powinienby wejść w ży- 
cie okres interimistyczny. Należy stwierdzić, 
żeina wczorajszem posiedzeniu komisyi uwy- 
datniła się wyraźnie silna łączność wszystkich 
grup większości. Słoweńcy nie zabierali w kon- 
ferencyi wcale głosu a zatem i doniesienia o 
jakichś życzeniach słoweńskich są bezpod- 
stawne. Wyrażono także ponownie życzenie, 
ażeby P. Prezydent Ministrów hr. Thun ze- 
chciał pojawić się znowu na najbliźszem po- 
siedzeniu komitetu wykonawczego. — Wnio- 
sków żadnych nie przedłożono, to też żadne 
uchwały nie zostaly powzięte. 

Komisya podatkowa obradowała wczoraj 
dalej nad przedłożeniem rządowem o należy- 
tościach przenośnych. Po wyborze subkomi- 
tetu z 5 członków posiedzenie zamknięto. Przed- 
stawiciel rządu, szef sekcyi Rosebauer odpie- 
rał zarzuty niektórych mowców, jakoby prze- 
dłożenie korzystnem było tylko dla najdro- 
bniejszych gospodarstw i tylko dla niektórych 
krajów, mianowicie dla Galieyi. 

Komisya ugodowa obradowała wczoraj 
w dalszym ciągu nad statystyką obrotu towa- 
rowego. Po przemowie kilku imowców obrady 
odroczono. Termin następnego posiedzenia po- 
danym będzie członkom komisyi do wiadomo- 
ści pisemnie. 

Komisra prawnicza rozpatrywała wnio- 
sek socyalisty Verkaufa o odpowiedzialności 
przedsiębiorstw kolejowych i tramwayowych 
za wypadki nieszczęśliwe, a to o odpowiedzialno- 
ści wobec publiczności. Postanowiono na na- 
stępne posiedzenie zaprosić przedstawicieli 
owych przedsiębiorstw. 


Przesilenie na Węgrzech. 


PAPA RAL OE 


(Telegram). 


Kolomann Szell, w którego ręka:h spo- 
czywają dzisiaj nici rokowań kompromisowych, 
powrócił już z Wiednia do Budapesztu i kon- 
ferował ze wszystkiemi grupami opozycji 
i wszystkimi ministrami. O ile wiadomo, stron- 
nietwa: narodowe i ludowe, przyjęły już pro- 
pozycye rządowe. Nie godzi się na nie tylko 
grupa niezawisłych, która oświadcza, iż nie 
ufa rządowi i wzbtania się zawotować mu ja- 
kiegobądź przedlożenia dopóty, dopóki nie 
ustąpi baron Bauffy Stronnictwo to sformuło- 
wało swoje żądania w warunku: dymisya þa- 
rona Baniy'ego. Mimo to dysydenci, którzy 
pośredniczą w rokowaniach między opozycyą 


dopóki jednak | 2 rządem, nie tracą jeszcze nadziei. 


Rokowania trwały wczoraj przez całe 


rokowania prowadzić i na jakiej podstawie, | po południe. Wieczorem mieli dać dyssydenci 
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PRZESZŁOŚĆ. 
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(Z cyklu: „Documenti umani“ F. de Roberto). 


nanen 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Te usta były całowane! To czoło było 
całowane! te ręce były całowane! Te oczy 
widzialy innych ludzi, klęczących przed tą u- 
bóstwianą postacią ! 

Nad tem czołem wspomnienia miłości — 
innych miłości! — unosiły się wtedy, gdy 
on całą swą duszę kładł w wyznanie swo- 
jej miłości! Te uszy słyszały inne wyznania! 
Te usta mówiły innym wyznania |... 

Ach! to nie była prawda, że ona uro- 
dziła się dopiero w dniu, w którym stała się 
jego własnością! Przeszłość istniała, fatalna, 
niepowetowana! Ach!ona dobrze odgadła, że 
on będzie zazdrośny o jej przeszłość ! 

Zazdrośnym był rzeczywiście, a męka 
jego była tem straszniejsza, że przedmiot tej 
zazdrości był nieuchwytny. Wydrzeć ją ja- 
kiemu rywalowi, oddać krew własną, aby ją 
zdobyć, o ileż lżej by mu było, jak znosić 
tortury świadomości, że ona należała do in- 
nego, że nie może wyrwać jej z pamięci tych 
wspomnień | On nie sam był panem jej my- 
śli! Kto był, kim byli ci „inni“? Niepodo- 
bna wiedzieć; prędzej byłby sobie dał wy- 
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drzeć język, nimby się kogo o to zapytał, 
nimby się jej zapytał. Jakżeby śmiał uwiel- 
bianą istotę narażać na wspomnienia tych 
łuawych historyl? Jakże by sam zniósł to o- 
powiadanie?.. I na co to wszystko ?... 

Słusznie czy nieslusznie, nieuchwytne 
fantazye tego człowieka snuły się nawet przy 
niej; w jej mieszkaniu, w sanktuaryum, sły- 
szał, jak wołano na nią: — Costanza! — 
tak, jak on sam. Widział, jak zbliżano się do 
niej poufale! calowano |... Bał się siadać tam, 
gdzie inni siadywali, ruszać się tak, jak inni 
się poruszali; mówić tak, jak oni! swoją wła-. 
sną obecnością przywodził jej wspomnienia, 
jaśniejsze, wydatniejsze! a przecież pomiędzy 
wspomnieniami, a teraźniejszością musiała 
niezawodnie czynić porównanie! A więc mi- 
łość jego musiała być mierzona i rozważana 
w każdym: kroku, w każdym ruchu, w każdym 
pocałunku l... 


Każdym razem, gdy baronessa usiadła 
na jakiem miejscu, przywoływała go do siebie, 
ale za każdym razem czynić musiał wysiłek, 
aby się do niej zbliżyć. 

Kiedy zbliżył się nareszcie, fantazye sta- 
wały się coraz wybitniejsze, wydzierając mu 
ją niejako, mrożąc go w zapędach, zatrzymu- 
jąc w pocałunkach, usuwając ręce wyciąga- 
jące się ku niej. I w miarę jak potężniala 
męka tego człowieka nie mającego siły oprzeć 
się temu udręczeniu, tein więcej żałośliwy sta- 
wał się głos biednej kobiety, którym się 
skarżyła : 

— Andrea, ty mnie już nie kochasz! 
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odpowiedź rządowi i prawicy. Z powodu je- 
dnak, że nie zdołano osiągnąć porozumienia we 
wszystkich punktach, odroczono wspólną kon- 
ferencyę. 


Koloman Szell miał oświadczyć w obec 
dysydentów i niektórych członków opozycji, 
że przedsięwzięta przez niego akeya prowa- 
dzona jest za najwyższem zatwierdzeniem i w 
porozumieniu z baronem Banifym. 


Wedle depeszy z Budapeszta do wie- 
deńskiego Mremdenblattu, istniejące jeszcze 
różnice nie są tego rodzaju, aby zachodziło 
niebezpieczeństwo rozbicia rokowań. 

Wczorajsze posiedzenie Izby dep. upły- 
nęło całkowicie, jak tyle innych poprzednich, 
na imiennych głosowaniach. Niezawodnie bę- 
dzie tak samo i na dzisiejszem posiedzeniu. 


Osobistość Kolomana Szella tak wybiła 
się w ostatnich dniach na pierwszy plan, iż 
będzie na czasie podać kilka o niej szcze- 
gółów : 

Koloman Szell, liczący obecnie 56 lat, 
skończył Uniwersytet w Peszcie, w 1867 r. 
wstąpił do służby komitatowej, a w r. 1868 
zdobył mandat do parlamentu. 

Bardzo wymowny, bardzo pracowity i 
zdolny, zajął stanowisko wybitne, leez bądź 
eo bądź także bliskie pokrewieństwo z Tiszą 
posłnżyło mu za szczebel do uzyskania w 
1875 r. teki ministra skarbu. 

Były to czasy wielkiego przesilenia fi- 
nansowego na Węgrzech. Pierwsze gabinety 
po zawarciu ugody w r. 1867, (Andrassy, Lon- 
gay, Bzlivy, Bitto), prowadziły zlą gospodar- 
kę skarbową, przytem potrzeby samoistnych 
Węgier były  nieproporcyonalnie wielkie, 
ponieważ wszystko należało budować na nowo. 

W marcu 1875 część opozycyi pod wo- 
dzą Tiszy połączyła się z partyą ugodową 
Deùka; na czele gabinetu stanął baron Bela 
Wenckheim, Tisza został ministrem spraw we- 
wnętrznych, Szell ministrem skarbu. Dnia 21 
października Tisza stanął sam na czele gabi- 
netu. 

Nie zawiódł się on na swoim mlodym 
kuzynie. Polożył on podwaliny zdrowej go- 
spodarki finansowej i podezas pierwszego od- 
nowienia ugody z Austryą na drugie dziesię- 
ciolecie (układy trwaly przez cały rok 1877) 
potrafil uzyskać nowe ustępstwa na rzecz Wę- 
gier, zwłaszcza co do Banku austro- węgier- 
skiego. 

W października 1876 roku Szell, który 
opierał się okupacyi Bośnii i Hercegowiny. oba- 
wiając się ztąd wielkich dla Węgier ciężarów, 
podal się do dymisyi. 

Odtąd Szell zużytkowywał swoje talenta 
na polu finansowem. Mandat zatrzymał, ale 
maly brał udział w życiu parlamentarnem. 
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Sprawy polskie w Izbie pruskiej. 


W toku ogólnej dyskusyi nad budżetem, 
zabrał także głos — jak wiadomo z krótkiej 
notatki telegraficznej — imieniem Koła pol- 
skiego p. Motty i wygłosił dłuższą mowę, 
w której wystypil ostro przeciw obecnej nie- 
przyjaznej Polakom polityce rządu. W stre- 
szczeniu dzienników berlińskich mowa ta 
brzmi: 


> V. 


— Nie kocham ciebie, tak, prawda! 
Nie kocham ciebie, boś ty mnie nigdy nie 
kochała! Nie kocham ciebie, bo słowa, które 
mi mówiłaś, są obojętnem powtórzeniem tego 
coś mówila innym.... 

Pół leżąc na otomanie z twarzą ukrytą 
w poduszki, baronessa powstrzymywała się 
od boleśnego krzyku. 

— To okropnel... to okropne!... 

Rzeczywiście to było okropne! Zmora, 
idée fixe tego czlowieka spełniła w końcu 
dzielo zniszczenia. Przeszlość i teraźniejszość, 
wszak dla niej to było wszystko jedno! 
A więc mieli słuszność ludzie, którzy uzna- 
wali ją za lekkomyślną kobietę, zdolną do 
przelotnych tylko kaprysów, przechodzącą z 
jednych ramion do drugich tak łatwo jax 
się zmienia rękawiczki? A więc mial słuszność 
ten wstrętny kawaler di Sammartino, stóry 
przybierał pozór tego, który z nią zerwal? 

— Nie! nie kocham ciebie, bo jesteś 
niezdolną kochać! Nie, nie kocham ciebie, 
ponieważ nie chcę resztek — i glos Andrea 
przybrał wyraz głębokiej pogardy — ponieważ 
nie chcę resztek po innych! 

ACH. 

Krzyknęła rozpaczliwie, łamała ręce, gry- 
ząc palce zębami. Przytulony do okna, zaci- 
skał rękami pulsa na skroniach, które mu bi- 
ły i patrzył na nią przez chwilę. 

Nagle żałując tego, co uczynił, przybiegł 
do niej szepcząc : 

— Dość!... dość!... 
Nie słuchaj mnie!... 
cha !... 

— Nie, nie dosyć!.. pozwolisz... Te- 
raz musisz mnie wysłuchać |... Musisz poznać 


Jestem szalony !... 
Szaleńców się nie słu- 


W zeszłym roku umieszczono po raz 
pierwszy w etacie „tundusze na wzmocnienie 
niemczyzny na wschodnich kresach*; poseł 
Richter nazwał je bardzo trafnie funduszami 
gadzinowymi. (el, na który się te pieniądze 
poświęca, odpowiada zupelnie stanowisku, ja- 
kfe rząd zajmuje we wschodnieh dzielnicach. 
Rząd popiera jedną część swoich obywateli a 
zwalcza drugą. Nie można przecież twierdzić, 
że takie postępowanie przyczynia się do wzmo- 
enienia pokoju. Jeżeli zaś p. minister Miquel 
oświadcza, że pragnie pokoju i pojednania, 
nie wojny, to chce chyba pokoju cmentarne- 
go, który da się osiągnąć tylko w drodze zni- 
szczenia. Stwierdzam tutaj przed krajem, przed 
całą Europą, przed calym cywilizowanym 
światem, że rząd pruski, który sądzi, że kro- 
czy na czele cywilizacyi, publicznie wyznał 
przed reprezentacyą narodu, że w czasie naj- 
glębszego pokoju wewnętrznego zwalcza część 
swoich poddanych i stara się jej ekonomicz- 
nie szkodzić. Jest świętym obowiązkiem pań- 
stwa jednakowo traktować wszystkich obywa- 
teli. 


Tymczasem rząd obchodzi się z Polaka- 
mi jakby z wrogami. a przecież żołnierze pol- 
scy spełnili w r. 1866 i 1840,74 sumiennie 
swój obowiązek! Jest dalej rzeczą nieslycha- 
ną zabraniać nam na własnej ziemi, nawet 
w rodzinie, mówić po polsku. Rząd doprowa- 
dzi do tego, że moi rodacy, spełniając obo- 
wiązek służby wojskowej wobec kraju i mo- 
narchy pruskiego, będą przeklinali ten obo- 
wiązek, 


Mowca omawia dalej różne objawy agi- 
tacyi hakatystycznej, zmierzającej teraz do 
rozbicia jedności Kościoła katolickiego w pol- 
skich prowincyach. Imieyatywę do tego dano 
za pośrednictwem znanego artykulu Pos. Ztg., 
w którym jako ballon d essai rzucono myśl 
utworzenia osobnego generalnego wikaryatu 
dla Niemców katolików, odłączenia go od ar- 
cybiskupstwa gnieźnieńskiego i poznańskiego 
i przyłączenia go do arcybiskupstwa wroclaw- 
skiego. Utworzyłoby to na rozcież wrota pro- 
testantyzmowi do polskich dzielnie. Niektórzy 
epigonowie żelaznego kanclerza zachorowali 
prawdziwie na kolowacizne antipolską, jak tego 
dowodem n. p. oryginalna propozycya profe- 
sora Hasse, żeby z 40 większych miast nie- 
mieckich wysłać dzieci z nielegalnych mał- 
żeństw do wschodnich dzielnie jako „pionie- 
rów niemieckiej cywilizacyi*. Dalej starają się 
obecnie sztucznie przenieść ruch przemysłowy 
do wschodnich prowincyj, aby zniszezyć pol- 
skich rzemieślników i przemysłowców. Coby 
na to powiedziano w Niemczech, gdyby w 
Austryi i Rossyi w podobny sposób wystą- 
piono przeciw Niemcom? Szowinizm, ta nę- 
dzna karykatura prawdziwego ducha niemie- 
ekiego, sprowadził już wielu ludzi na bez- 
droża. Pan Bóg nie stworzył chyba Polaków, 
tylko na nawóz dla państw germańskich. Je- 
steśmy autochtonami na ziemi, którą zamie- 
szkujemy od wieków a przecież odbierają nam 
na niej nasze przyrodzone prawa. Jak pogo- 
dzić z postępowaniem przeciwników Polaków 
zdanie Bismarcka: „My Niemcy, prócz Boga, 
nie boimy się nikogo“? Czy to jest bojaźń 
boska, jeżeli się nie szanuje przykazania: „Mi- 
tuj blizniego jak siebie samego?". Czy to jest 
bojaźnią boską, jeżeli się Polakom odbiera 
najświętsze, co mają, język ojczysty? Jest to 
naigrawanie się z przykazań boskich i depta- 
nie ich nogami. Zasada justitia fundamentum 


całe moje życie!... Musisz! Nie powinieneś... 
nie masz prawa serca ini rozdzierać |... 

I rozpaczliwie szlochała. 

| — Costanza, nie płacz! Przez litość 
nie płacz, jeżeli nie chcesz, bym płakał razem 
z tobą! Powiedziałem to w uniesieniu... Ale 
to dla tego, że ciebie kocham, czy nie wi- 
dzisz? bo kocham ciebie dziś, więcej niż wczo- 
raj, a jutro będę kochał więcej, niż dziś... 
Dość tego, Costanza '... O twojem życiu prze- 
szłem, nie cheę, nie powinienem nie wiedzieć! 
Cóżbyś mi powiedziała? Ześ cierpiała? Ależ 
o twoich cierpieniach powinnaś wlaśnie zapo- 
mnieć; ja jestem na to !... 

— Ach! jaką boleść... jak wielką bo- 
leść mi uczyniłeś!... — Słowa jej były prawie 
łkaniem, które jeszcze wstrząsało nią całą. 

— Przebacz! przebacz! Wierzę ci, man 
ufność w tobie! Nie klamie się takiemi ocza- 
ini jak twoje! gdybyś mnie nie kochała, nie- 
mogłabyś uczynić dla mnie tego, coś uczy- 
nila |... 

— (zy to prawda?.. czy prawda ? 

— Tak, prawda! Biedactwo moje, ja- 
kież prawo miałem nad tobą zanim ciebie po- 
znałem ? Jakże jestem głupi!... Mówisz, żeś 
stara? Ale ja to rzeczywiście jestem dzie- 
cinny ! 

Jak promień słońca po burzy uśmiech 
ozłocił oczy baronessy, jeszcze mokre od łez. 

Co za niezręczny z niego był człowiek! 
Pragnął kosztem krwi własnej otrzeć jej lzy, 
wylane w przeszłości, a zamiast tego do no- 
wych ją pobudzał! Trzeba było za każdą cenę 
starać się. aby zapomniała te gorzkie, niespra- 
wiedliwe słowa. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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regnorum jest jedyna, za pomoca której można 
pozyskać Polaków. 
„ „Po mowie p. Mottego, zabrał głos p. 
Standy (konserwatysta), aby stanąć w obro- 
nie hakatystów. Ze Towarzystwo HKT. nie 
działa zaczepnie, tylko obronnie, jest dla mo- 
wey dowodem znana odezwa głównego zarządu 
tego Towarzystwa, wzywająca filie hakatystyczne 
do umiarkowania i do przedkladania zarzą- 
dowi glównemu wszystkieh odezw do apro- 
baty. Mowca uważa za fakt, że niemczyzna w 
Poznańskiem cofnęła się(?!). Polityka hr. Ca- 
priviego przyspieszyła to cofanie się w zgubny 
sposób i dała Polakom podnietę do bojkoto- 
wania Niemców. Mowca przypomina traktat 
Prus z Austryą eo do Ks. Warszawskiego, 
w którym powiedziano, że Polakom narodowe 
urządzenia należy przyznać o tyle, o ile ze- 
cheą na to pozwolić rządy, traktat zawiera- 
Jące. Czy Polacy postępują wedle tego? Czy 
uważają się za Prusaków? Mowca zmnszo- 
ny jest odpowiedzieć: nie! lch dążności 
Zawsze jeszcze zmierzają do tego, aby polskie 
dzielnice odłączyć. Ale niemiecka świadomość 
rozbudziła się i wzmocniła, co jest wielce po- 
cleszającem bo tylko wtedy, gdy Polacy prze- 
konają się o spotęźnieniu niemieckości, będą 
gotowi żyć z Niemcami w pokoju i stłumią 
w sobie nieprzyjazne dla państwa pruskiego 
aspiracye. W końcu zwracając się do Pola- 
«ów, tak powiedział p. Standy: „Polacy ma- 
ią także wiele Towarzystw, niechaj je sobie 
nają. Z serca pragniemy żyć razem z wami, 
le bądźcie także sprawiedliwymi dla Towa- 
zystwa HKT. Dzielnice polskie należą po wsze 
zasy do Prus. Dopóty, dopóki stanu tego bez 
rszelkich zastrzeżeń nie uznacie, nie będzie- 
ie się mogli dziwić, że patrzą na was i tra- 
dują was podejrzliwie i z nieufnością. 

Po p. Standym wystąpił minister Mi- 
juel z taką odprawą przeciw mowie posła 
Mottego : 


Wywody p. Mottego zawierały bardzo 
piękne ogólne frazesy, nie zawierały jednak 
wcale faktów. Starał się naród tak sprawie- 
dliwy i łagodny, jak niemiecki, przedstawić 
jako prześladowców, Polaków zaś rzekomo u- 
ciśnionych, jako niewinnych baranków. Spra- 
wy te są przecież zbyt znane w całych Niem- 
czech, żeby p. Motty mógł dziś jeszcze żywić 
nadzieję, iż tym sposobem zdoła nas w błąd 
wprowadzić i wpłynąć na nasze postępowanie. 
Powiedział, że chcemy vwytępić jego język oj- 
czysty, mówił nawet o tem, że pragniemy wy- 
tępić narodowość polską. Na to powinien je- 
dnak przytoczyć jakieś dowody. Jak można. 
rzucać w twarz niemieckiej reprezentacji kra 
ju takie nieuzasadnione twierdzenia? Gdzie 
kiedy starał się jaki rząd niemiecki lub jakie 
niemieckie Towarzystwo wytępić język polski? 
Polacy i posłowie polscy sami przecież uzna- 
ją, że ich własny interes wymaga, aby się 
stali Niemcami. (Zaprzeczenia z ław polskich). 
Języka polskiego nie potrzebują się uczyć, boć 
ten jest ich językiem ojczystym, to też nie 
może nasze szkolnietwo, które dąży do zamie- 
nienia Polaków na ludność dwujęzykową, ża- 
dną miarą znajdować się na błędnej drodze. 

Przesadne frazesy posła Mottego mogły- 
by może sprawić efekt na jakiem polskiem 
zebraniu, ale nie w niemieckiej reprezentacyi 
kraju. Porównaj pan raz przecież stosunki, ja- 
kie panowały w Polsce, gdy stała się prnską, 
z dzisiejszymi stosunkami! Wtedy zrozumie- 
cie, jakie ofiary poniesiono dla tego kraju i 
co to znaczy nieść do niego kulturę niemie- 
eką. Gdyby polscy mieszczanie i włościanie 
znali te fakta historyczne — toby agitacya 
niewątpliwie mniejszy na nich wpływ wywie- 
rała. Rezultaty niemieckiej nauki są dla Pola- 
ków, czy oni są adwvkatami, lekarzami, czy 
urzędnikami, równie dostępnymi jak dla Niem- 
ców. My pragniemy nawet, żeby korzystali z 
naszych naukowych instytutów, gdyż w ten 
sposób łatwiej zgłębić i zrozumieć niemiecki 
sposób myślenia i niemiecką oświatę. Polacy 
mają niewątpliwie bardzo dzielnych lekarzy, 
a wspólna praca polskich i niemieckich leka- 
rzy może tylko dobrze oddziaływać na obie 
strony. Nie twierdzę wcale, żeby pod tym 
względem niemiecka nauka przewyższała pol- 
ską. 

Ale kto jest stroną zaczepną?! Ozyź nie 
istnieje mnóstwo religijnych i ekonomicznych 
wyłącznie polskich Towarzystw, które żadne- 
go Niemca nie przypuszezają do swego grona, 
mimo, że Polacy wiedzą, że ta ekonomiczna 
separacya szkodzi ich wlasnym interesom :! 
Rozsądni Polacy muszą przecież zrozumieć, 
że nie możemy pozwolić, iżby prowincya, od- 
dalona o kilka tylko godzin od Berlina, w 
obcych pozostawała rękach. Prusy gotowe są o- 
statnią kroplę krwi poświęcić, aby na wieczne 
czasy utrzymać zwierzchnictwo państwa nad 
tą orowincją. 

Mamy powody powątpiewać o wierności 
Polaków dla państwa, które im przecież zape- 
wnia bezpieczeństwo prawa, równość prawa, 
rozwój kulturny i ekonomiczny. Wasze pol- 
skie nadzieje nie dozwalają wam uznać tych 
dobrodziejstw. Polacy muszą jednak powie- 
dzieć sobie, że bistorya już tę sprawę roz- 
strzygnęła i że powinni we własnym kaltur- 
nym i ekonomicznym interesie pozbyć się tych 
aspiracyj. Jeżeli nas przekonacie, że w tym 
względzie nie macie już żadnych myśli ubo- 
cznych, wówczas możecie być pewni, że tra- 


ktować was będziemy na równi z Niemcami. 
Jeżeli Polacy obok języka niemieckiego chca 
nadal mówić po polsku, my im w tem prze- 
szkadzać nie będziemy. Przeciwnie, dwujęzy- 
czność daje nawet wielkie ekonomiezne ko- 
rzyści. Pragnydbym, aby i Niemcy w tych 
prowincyach także umieli po polsku; toby dla 
obu stron było pożyteczne. 

Za to, eo robi towarzystwo HKT, nie 
jest rząd odpowiedzialnym. Towarzystwo to 
nie pozostaje w żadnym stosunku z rządem. 
Po długiej chwiejności doszliśmy do energi- 
eznej, świadomej celu polityki co do Polaków, 
a polityka ta zapewnia im także zupełnie spra- 
wiedliwe traktowanie. Jeżeli w tej polityce po- 
zostaniemy konsekwentnymi, wyjdzie to na 
korzyść obu stronom. 

Z następnych moweów poruszył także 
dep. Richter kwestyę polską, jakkolwiek nie 
wymieniał specyalnie Polaków, wspominając 
tylko w ogóle o nieniemieckich szezepach, nale- 
żących do państwa pruskiego. Pan Richter 
zwrócił uwagę na to, że Szwajcarya łączy w 
sobie Niemców, Francuzów i Włochów, a ża- 
den z tych szezepów nie okazuje skłonności 
do połączenia się z któremkolwiek z państw o- 
ściennych. Stany Zjednoczone Ameryki im- 
ponują tem, że umieją złączyć w jedno silne 
państwo ludy różnych szczepów i języków. 
Mowca wyraził przekonanie, że jeżeli jakie- 
kolwiek wielkie państwo, to właśnie Niemcy 
powinneby udzielić odłamom obcych narodo- 
wości, które żyją w ich granicach, równon- 
prawnienia i sprawiedliwości. 


+ mmm 


Lwów, 27 stycznia. 


— Dyplom lekarzy weterynaryjnych w 
tutejszej Akademii weterynaryjnej otrzymali pp.: 
Teodor Dimitroff, rodem z Orechowa (Bulgarya) 
z odznaczeniem, i Zygmunt Hirsch, rodem z 
Tarnowa, z dostatecznym postępem. 


— Bal prasy. Artysta - muzyk p. Grze- 
gorz Fuchs, świeżo osiadły w naszem mieście, 
skomponował galop, który poświęcił komitetowi 
balu prasy. 


— Bal weteranów. Bilety na bal we- 
teranów nabyć można w cukierni p. Bienieckie- 
go, w księgarniach pp. Gubrynowicza i Sehmidta, 
Czaykowskiego, oraz w lokalu Stowarzyszenia, 
ul. Halicka 10. 


— W Związku n:ukowo-literackim 
zgromadziło się wczoraj liczne grono członkćw 
tego Towarzystwa, aby dać: wyraz czci i uzna- 
nia Karolowi Brzozowskiemu, zasłużonemu poc- 
cie, żołnierzowi i tułaczowi, obchodzącemu w 
roku bieżącym 60tą rocznicę pracy autorskiej. 
W pięknie przystrojonej kwiatami sali „Zwią- 
zku“ zagaił wieczór prof. Jan Pawlikowski 
przemową, w której podniósł zasługi autora 
„Nocy strzelców w Anatolii“, „Maleka“ i „Oblę- 
żenia Lwowa“. Na tę przemowę odpowiedział 
głęboko wzruszony solenizant apostrofa do mło- 
dego pokolenia pieśniarzy. w której rzekł bar- 
dzo pięknie, że „lepiej strzaskać lutnię, aniżeli 
użyć jej do celów niegodnych tych promiennych 
ideałów i myśli podniosłych, które przyświecały 
dawnemu wieszezów pokoleniu“. 

Następnie wygłosił z wielkiem uczuciem 
art. dram. p. Fr. Wysocki wiersz synów Brzo- 
zowskiego, Stanisława i Wincentego, ku czci 
ojca napisany. Odczyt charakteryzujący twór- 
czość Brzozowskiego, wygłosił Jan Kasprowicz. 
Prelegenta nagrodzono szezerymi oklaskami. Na- 
stąpiły dalej produkcye deklamacyjne i wokal- 
ne. Pani Stachowicz i p. Wysocki deklamowali 
efektowną scenę z dramatu Brzozowskiego „Ma- 
lek“. Wieczór urozmaicił mile p. Halikowski. 
który spiewał kilka pieśni do słów młodych 
synów Brzozowskiego, Stanisława i Wincentego. 


— Jedyna reduta w tym karnawale, 
zapowiedziana na dzień | lutega r. b. w teatrze 
Skarbkowskim, wypadnie imponująco pod wzglę- 
dem udziału publiczności. Zamówienia na loże, 
oraz na miejsca zamknięte na górnych piętrach 
amfiteatru, napływają bardzo licznie do kasy 
teatralnej nie tylko z miasta, ale i z prowineji. 
Prócz programowych pochodów, tworzą się — 
oile nam wiadomo, grupy zwolenników wesolej 
zabawy, którzy w larwie i w fantastycznych 
strojach zjawią się około północy na sali. Mię- 
dzy innemi drużyna młodych malarzy zamierza 
w plastycznych pozach przedstawić panoramę 
Lwowa w XX stuleciu. będzie to bezwątpienia 
produkcya wielee ciekawa i niepozbawiona arty- 
stycznej finezyi. 


— Wieczorek maskowy, wządzany 
staraniem komitetu zabawowego towarzystw dru- 
karskich odbędzie się w sobotę 4 lutego w sali 
„Klubu pocztowego“. Na wieczorek rozesłano 
bardzo wiele zaproszeń. 

Program wieczorku: O godz. 9 wieczorem 
koncert muzyki 80 p. p., następnie rozpoczną 
się tańce. Po północy będą produkcye trzech 
muzykalnych międzynarodowych klownów: Ha- 
risona, Quitci-Quatci i Pam-fu; dalej wolne óćwi- 
czenia gimnastyków ; oryginalny kwartet ży- 
dowski w kostyumach; olbrzym i karzeł; Kon- 
cert Michelia Veridzetto i wiełe innych. O go- 
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dzinie 2 w nocy nastąpi rozdanie upominków 
najpiękniejszej masce damskiej i najdowcipniej- 
szej masce męskiej. Wstep 1 zł. 50 et. od 
osoby. 

Czysty dochód przeznaczony na fundusz 
inwalidów, wdów i sierót po drukarzach. 

Zaproszenia otrzymać można codziennie od 
7 do 9 wieczorem w Binrze Towarzystw drukar- 
skich, ul. Łyczakowska l. 14, I. p. 


— W Czytelni akademickiej odbędzie 
się dnia 30 b. m. dziewiąte posiedzenie kółka 
prawniczo-ekonomicznego, na którem p. Kocow- 
ski wygłosi odezyt: „O kwestyl agrarnej”. 

W dniu 24 b. m. zawiązało się w Ozy- 
telni akademickiej kółko medyków. Przewodni- 
czącym wybrano p. Romana Strokę, sekretarzem 
p. Adolfa Germana a bibliotekarzem p. Dobie- 
sława Hordyńskiego. 


— Bezpłatne odczyty popularne, urzą- 
dzane staraniem lwowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej, odbędą się w niedziele 29 b. m. w 
trzech salach, wszędzie o godzinie 5 po pału- 
dniu. W szkole im. Staszica mówić bydzie prof. 
dr. Józef Nusbanm „O tajnikach życia stawu 
Pełczyńskiego*; w szko, św. Anny prof. Piotr 
Dropiowski „O Janie Koci nowskim"; wreszcie 
w szkole św. Marcina dr. 5.anisław Niemczy- 
cki „O chemicznym składzie niektórych mate- 
ryałów spożywczych *. 


— Wpisy dziatwy do szkólki froeblow- 
skiej p. Jaroszyńskiej na drugie półrocze szkolne 
przyjmują się każdego dnia, oprócz świąt i nie- 
dzieli, od godziny 11—1 w południe, Szkółka 
mieści się przy ulicy Fredry, w domu hr. Fre- 
drów. Obszerny ogród dla dziatwy do zabaw i 
spaceru przy szkółce. 


— Termometr wskazywał dziś zrana 
6 stopni niżej zera. W południe, przy pięknej 
pogodzie, podniosła się temperatura do 2 stopni 
ciepła. 


— Nabożeństwo żałobne za spe 
duszy ś. p. Franciszka Wczelaka, zmarłego d. 
12 b. m., odbędzie się w kościel 00. Bernar- 
dynów jutro, w sobotę, dnia 28 b. m. o godz. 
11 rano. 


— 8. p. Stefan hr. Zamoyski. Ko- 
respondent Czasu z Jarosławia poświęca bardzo 
gorące wspomnienie zmarłemu Ś. p. Stefanowi 
hr. Zamoyskiemu. Pisze on: Wiadomość o śmier- 
ci hr. Zamoyskiego z Wysocka wywołała tu 
wszędzie głęboki żal. Należał on do rzędu naj- 
szlachetniejszych postaci naszego społeczeństwa, 
a do podniesionych już cnót godzi się dołączyć 
inne. Jego pomocą zawiązało się w Jarosławiu 
stowarzyszenie bursy gimnazyalnej im. Koper- 
nika i przez lat 25 od samego zawiązania jego 
byl rieleszczyk prezesem tego stowarzyszenia, 
wspierał je światłą radą i środkami materyal- 
nymi obficie. Dom bursy szczupły, mógł pomie- 
ścić zaledwie 24 uczniów, toż roku zeszłego za- 
chęcił członków do budowy nowego wielkiegu 
gmachu. Dom ten stoi już pod dachem, lecz 
Opatrzność nie dozwoliła mu go wykończyć. 
Osobiście odwiedzał budowę, wspierał materyal- 
nie, a ciesząc się w obec rosnących murów, 
dodawał otuchy, upewniając, że tak piękne 
dzieło znajdzie poparcie, bo powinno być ukoń- 
czonem. Daj Boże! Nie należał więc ś. p. hr. 
Zamoyski do tych, co tylko pięknie deklamują, 
umieją tylko głosić wzniosłe zasady, ale cicho 
popierał wszystkie sprawy dobre. To też osiero- 
cone stowarzyszenie bursy odezuło stratę tę bo- 
leśnie, a na wiadomość o zgonie jego. zgroma- 
dzony wydział uchwalił jednomyślnie przesłać 
zbolalej wdowie wyrazy najgłębszego współezu- 
cia, a zarazem postarać się o odprawienie za 
spokój jego duszy żałobnego nabożeństwa. Cześć 
jego pamięci! 


== Ogień. Dnia 26 b. m. po południu 
w izolowanym budynku rafineryi Landesberga 
i Sp. na Zniesieniu za rogatką Zólkiewską po- 
wstał ogień wskutek zajęcia się gotowanej tamı 
kalafonii, którą przy czerpaniu z kotła do beczki 
na podwórzu stojącej, na palące się pod kotłem 
drzewo rozlano. Ogień zasypali piaskiem domo- 
wnicy przed nadejściem straży pożarnej. Nato- 
miast wskutek wybuchu kalofonii zajęci gotowa- 
niem robotnicy, H. Haber i KI. Benowski, oq- 
niesli silne poparzenia rąk i twarzy. Benowskie- 
g0, po opatrzeniu przez stacyę ratunkową, od- 
dano do szpitala powszechnego. 


== Nagła śmierć. Eleonora Krzysztoń, 
ze Lwowa. lat 30 licząca, stanu wolnego, byla 
nauczycielka ludowa, mieszkająca pod lL 24 przy 
ul. Janowskiej, skarżąc się na ból w piersiach, 
ułożyła się wczoraj wieczorem do snu, had ra- 
nem zaś około godz. 4 wspóllokatorka M. Gnuu- 
teryk zastała ją już nieżywą. Komisaryat dziel- 
nicy II odstawił zwłoki do kostnicy na Janow- 
skiem, celem przeprowadzenia oóbdukeyi, 


= Groźnego ekscesi w kaneclaryi se- 
kretarza Szkoły politechnieznej dopuścił się wczo- 
raj rano oddalony ztamtąd wożny, Wojciech 
Kasza. Dobywszy rewolweru, groził zemstą za 
doznane rzekomo krzywdy. Kasza, rozbrojony 
przez sekretarza i służbę, oddany został władzy 
hezpieczeństwa, przyczem okazało się, że rewol- 
wer nie był nabity. Kasza miał przy sobie klucz 
i witrych. 

== Wiadomości policyjne. Aresztowano 
J. Schrenzla, który po wybiciu szyby wystawo- 
wej złotnika Falika w ulicy Krakowskiej, zabrał 


ztamtąd 2 srebrne solniczki i kubek. Sehrenzel 
zdradza jednak objawy zboczenia umysłowego. 

Nieznany podróżny blondyn, w jasno-żółtej 
zarzutce, zgłosił się u sekretarza Stowarzyszenia 
„Gwiazda* po zapomogę, zanim jednak prośbę 
jego załatwione odszedł, zalrawszy z przedpo- 
koju palto sekretarza, czarne o jasno-kremowej 
podszewce w kraty. 

Skradziono: z otwartego mieszkania p. W. 
nr. © plae św. Jura paltot czarny o granatowej 
w kratki podszewce i rotundę damską z krym- 
skich baranków, o wierzchu 2 zielonego szewiotu 
w prążki; — z podwórza domu nr. 42 ul. Gró- 
decka z wozu węgierski kożuch bronzowy z ezar- 
nych baranów; — z powozu na ulicy Krakow- 
skiej baranieę. o wierzchu wiśniowym z czerwo- 
nemi wy pustkami. 

t Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Jan Koll Wiener, b. długoletni restaurator 
ogródkowy w tak zwanym „Hotelu de Laus“ na 
Łyczakowie. Była to typowa postać zawodu go- 
spodnio-szynkarskiego starszej taty. Dożył lat 7e 

W Krakowie, Antonina z Kuszpecińskich 
Dometrykiewiczowa, wdowa po lekarzu pow. 
tarnowskiego. 

W Warszawie, Karol Antoni hr. Jezierski, 
ochmistrz dworu rossyjskiego, b. właściciel dóbr 
Mińsk i Niedziałki, b. sędzia pokoju i dyrektor 
warszawskiego Tow. ubezpieczeń od ognia. Był 
on synem Stanisława hr. Jezierskiego i Maryi 
z hr. Małachowskich, miał zaś za żonę córkę 
słynnego poety, Franciszka Morawskiego, Marvę 
z Morawskich, która zmarła w roku 1890. Żył 
lat 79. 


— Pod kołami lokomotywy. Pociąg 
pospieszny, zdążający 21 b. m. z Śnezawy ku 
Lwowu, dojeżdżając o godzinie 4 min, 30 po 
południu do głównego dworca w Czerniowcach, 
najechał na przedmieściu Kaliezanka na leżące- 
go na torze człowieka. Kola lokomotywy ode- 
rwaly nieszezęśliweniu głowę od tułowiu i ruz- 


„|trmzaskały ją tak, że kawałki szczęki znaleziono 


w odległości 20 kroków od toru kolejowego. 

Komisya magistraln ezerniowieckiego stwier- 
dziła, iż denat nuzywał się Albin  Bobovski, 
liczył lat 22, pochodził ze wsi Lisowee w Ga- 
licyi i pracowal w Qzerniowcach. jako ezela- 
dnik piekarski. Na kilka godzin przed tragi- 
cma śmiercią Boborski byl na inspekeyi poli- 
cyjnej z doniesieniem, że niejaki Karel Friedl, 
z którym razem mieszkuł, skradł mu 52 zł. — 
Zwłoki Boborskiego odesłano na cmentarz, Frie- 
dle zaś aresztowano. 


— Rozbójniczy napad ma kasę. Ze 
Storożyńca na Bukowinie donoszą do czernio- 
wieckiej Gasety Potskiej: W miescie naszem 
naprzeciwko starostwa znajduje sie hudynek, 
gdzie mieści się bauk „Spaar- und Vorschuss- 
Verein". We wtorek 24 b. m. a godzinie 3 pv 
południu przechodzący ulicą ludzie spostrzegli 
w oknie Banku kasycra tej instytueyi p. Sterna, 
który pukał w szyby i wołał o pomoc. Kilka 
osób wbiegło do wnętrza i tu zastali Sterna, 
leżącego bez przytomności na ziemi. Wezwani 
lekarze, dr. Seinfeld i dr. Runes, zaledwie po 
półgodzinnych usiłowaniach, przywrócili go do 
przytomności. 

P. Stern opowiada, że gdy byl sam w 
biurze wszedł jakiś jegomość, ezarno ubrany i 
oświadczył, iż pragnie wykupić weksel ua 42 mł, 
Kasyer odszedł do drugiego oddziału, aby zaj- 
rzeć do książek, a tymczasem uieznajomy po- 
skoczył do kasy i począł ja otwierać. Stern 
wrócil natychmiast i oburzony zapytał, co to 
znaczy. Wledy rabuś pelnał go nożem w bok 
i głowę. Raniony dowlókł sie jeszcze do okua 
i począł wołać o ratunek, poczem zemdlał, Życiu 
jego nie grozi niebezpieczeństwo, ale rana w 
boku jest dość ciężka. Rkabuś umknął bez śladu. 
Podobno w kasie stwierdzono brak 1300 zł. 
gotówką. 

— Marynarka austryacka od r. 1848 
do 1598, którą w obrazach świetlnych podzi- 
wiano w teatrze „Urania“ na wystawie jubi- 
lenszówej w Wiedniu, podług oryginałów mala- 
rza L. Rubeliego - Sturmfest i układu kapitana 
marynarki M. Rottauschera — przedstawiona zo- 
stanie we Lwowie w sali klubu pocztowego w 
niedzielę 29 b. m. na dwóch przedstawieniach : 
po południu i wieczorem. Obrazy ilnstruja cały 
rozwój marynarki austryackiej, od starych że- 
gloweów do najnowszych okrotów wojennych, 
dalej bitwy morskie i i. d. — Pan Szaucr, de- 
pionstrator „Uranii*, objaśnia każdy obraz oso- 
biśelc. Sa to przedstawienia zajmujące i poucza- 
jace. 


— Proces Fiirberów. Z Wiednia tele- 
grafują o wyroku, jaki zapadł wczoraj w Tryhu- 
nale kasacyjnym w słośnyni procesie Fiärberów 
o zamordowanie strażnika propinacyjnego, Chu. 
dyby. Obrońca Chaima Farhera. dr. Rosenblatt, 
jako główny zarzut podnosił przed Trybunałem 
kasacyjnym formę pytań. postawionyeli przysię- 
głym w procesie przeprowadzonym w Krakowie. 
Generalny prokurator odpowiedział, że nie ma 
najmniejszego powodu do unieważnienia wyroku, 
w ciągu bowiem rozprawy uczyniono zadość 
wszystkich żądaniom obrony. Po replice dr. Ro- 
senblatta i duplice generalnego prokuratora, Try- 
bunał odrzuci zażalenie nieważności i potwier- 
dził wyrok co do głównego oskarżonego Chaima 
Fàrbera, skazanego na 7 lat więzienia. Nato- 
miast co do drugicgo oskarżonego, Salomona 
Farbera, zniósł wyrok i polecił przeprowadzenie 
nowej rozprawy. 


— Ofiacność Ignacego Paderewskie- 
go. Z Warszawy donoszą: Paderewski całko- 
wity czysty dochód z trzech koncertów, danych 
w Warszawie, przeznaczył na cele ogólne. We- 
dług złożonych mu rachunków, czysty dochód 
z trzech koncertów wyniósł sumę 7856 rubli 
74 kopiejek, którą to sumą przed odjazdem z 
Warszawy rozporządził, jak następuje : 

Na wpisy dla studentów Uniwersytetu 
warszawskiego do rozporządzenia redaktorów 
Kuryera Warszawskiego i Kuryera Codzien- 
nego 1000 rubli; na wpisy dla uczniów war- 
szawskiego Instytutu muzycznego do rozporzą- 
dzenia prof. Roguskiego 500 rubli; na wpisy 
dla uczniów gimnazyum do rozporządzenia re- 
daktorów Kuryera Warszawskiego i Kuryera 
Codziennego 500 rubli; na wpisy dla uczniów 
szkoły technicznej Mittego 300 rubli; dla człon- 
ków orkiestry Teatru Wielkiego do rozporzą- 
dzenia dyrektora Emila Młynarskiego 1000 ru- 
bli; warszawskiemu Towarzystwu dobroczynno- 
ści na rzecz czytelń bezpłatnych 1000 rubli; 
redakcyi Zorzy na wydawnictwa ludowe 1000 
rubli; dla Towarzystwa opieki nad biednemi 
matkami i ich dzieśmi 500 rubli; na Towarzy- 
stwo ociemniałych b. wychowańców instytutu, 
Piwna 13, 300 rubli; dla chórów Teatru Wiel- 
kiego do rozporządzenia dyrektora Młynarskiego 
300 rubli; na osady rolne 300 rubli: na Przy- 
tulisko 300 rubli; na kolonie letnie 300 rubli; 
na pomoc doraźną dla ubogich rodzin do rozpo- 
rządzenia Juliana Adolfa Święciekiego 556 rubli 
74 kopiejek, 

Wogóle, wraz z poprzedniemi ofiarami na 
różne cele dobroczynne, z dochodów za bilety i 
sprzedaż programów, dzięki koncertom Padere- 
wskiego i jego ofiarności, otrzymała Warszawa 
kwotę 18.600 rubli. 


— Malarz Anatol Bertzig, jak donosi 
depesza wiedeńska, uczeń Lenbacha, wzięty w 
Wiedniu portrecista, który także malował dla 
Najw. Dworu, znikł od dnia 15 b. m. ze swego 
mieszkania. Od pewnego czasu okazywał melan- 
cholię i mówił często o samobójstwie. Prawdo- 
podobnie popełnił też samobójstwo. 


— Leczenie księgosuszu. W tych 
dniach powrócił — jak pisze Gazeta lekarska — 
do Petersburga prof. Marceli Nencki po półro- 
cznym pobycie na Kaukazie, gdzie w wiosce 
Ichniewi, w okolicach Gori, dokończył przy 
udziale pami dr. Sieber i lekarza weterynaryi 
p. Wyżnikiewieza badania, tyczącego się etyologii, 
zapobiegania i leczenia księgosuszu. Zanim okaże 
się obszerna praca prof. Nenckiego, zaznaczyć 
winniśmy, że kwestya leczenia księgosuszu przez 
prof. Nenckiego ostatecznie została rozstrzygniętą. 


— Morderstwo. W Madrycie zamordo- 
wał wczoraj jakiś nieznany bliżej człowiek ad- 
wokata, nazwiskiem Herrero. Mordercę, który 
jak się zdaje, popełnił czyn z pobudek nienawi- 
ści osobistej, ujęto i osadzono w więzieniu. 


Notatki literacko-artystyczne. 


„Przewodnik naukowy i literacki“ 
bezpłatny dodatek do Guzety Lwowskiej wy- 
szedł za miesiąc styczeń i zawiera: I. „Korespon- 
dencya Józefa Bohdana Zaleskiego*, podał 
Dyonizy Zaleski, II. „Nowy Sącz w epoce Wa- 
mów", przez ks. Jana Sygańskiego T. J. 
III. „Zarys pojęć o narodzie", przez I. Śnitkę. 
IV. „Bonneau. Ostatni konsul Rzeczypospolitej 
francuskiej za Stanisława Augusta, jego przy- 
gody i memoryały w sprawie Polski, (1759 — 
1805)*, przez Aleksandra Kraushara. V. „O pro- 
jektowanej reformie prawa akcyjnego", przez 
dr. A. Korkisa. VI. „Pamiętnik barona Heykinga*, 
przez dr. Aleksandra Semkowicza. VII. „Kro- 
nika literacka“. 


A „imię* jego... Przed rokiem z górą 
krakowski Przegląd Literacki zamieścił dłuższą 
rozprawę, poświęconą rozbiorowi wszystkich hi- 
potez, mających wyjaśnić tajemnicę, która się 
kryje w znanych słowach „Improwizacyi* A. Mi- 
kiewicza; „A imię jego czterdzieści i cztery“. 
W rozprawie tej wykazano, że wszystkie owe 
hipotezy — nie wytrzymują krytyki. Obecnie do 
hipotez tych przybywa nowa, a chociaż i ona 
pozostać musi tylko hipotezą, to jednak przy- 
znać trzeba, że autor jej oparł się na wska- 
zówkach i faktach, które jego przypuszczeniom 
nadają pewną realną podstawę i cechą wszel- 
kiego prawdopodobieństwa. 

Oto mianowicie w nr. 19 Słowa war- 
szawskiego, z d. 25 b. m., znajdujemy intere- 
sujący artykuł o powyższej kwestji. Autor jego. 
p. Jerzy Ohr, idąc za wskazówkami Piotra 
Chmielowskiego, który przypisywał liczbę 44, 
chwilowej asocyacyi wyobraźni poety pod dzia- 
łaniem analogii z liczbą apokaliptyczną 666; 
idąc za myślą Władysława Mickiewicza, który 
pierwszy madmienił o możliwości hebrajskiego 
pochodzenia liczby tej, idąc dalej za poparciem 
myśli tej przez Józefa Kallenbacha, który uważa 
ją za „najbliższą prawdy“, — dochodzi p. Ohr 
do postawienia nowej hipotezy, przy tem jednak 
wskazuje na fakta nowe i ważne, chociaż tylko 
pośrednio z danym przedmiotem związane. Po- 
słuchajmy jak p. Ohr argumentuje: Oto naprzód 
zaznacza on. że jak wiadomo, Grecy liczbowali 


zgłoskami, a chcąc się zagadkowo podpisać, zli- 
ezali ilość liczbową zgłosek swego imienia i pod- 
pisywali się iloczynem. Zydzi nie znali wcałe 
cyfr, gdyż u nich litery były zarazem cyframi. 

A dalej mówi: „Stwierdzono, że „Dziady* 
noszą na sobie datę tworzenia 1882 r. Otóż na 
sześć lat przedtem, czyli w r. 1626 wyszły w 
Warszawie dwie książki, jedyne w swoim ro- 
dzaju, jakich przedtem, ani potem nie wydano 
więcej. Mówimy o „Gramatyce* i „Słowniku“ 
hebrajskim w tłómaczeniu polskiem Piotra Chle- 
bowskiego. Autorem tych książek był ksiądz 
Chiarini, ówezesny profesor historyi kościelnej i 
języków oryentalnych w b. królewskim Uniwer- 
sytecie warszawskim, oraz członek warszawskie- 
go Towarzystwa Przyjaciół nauk, a nauczyciel 
młodego Zygmunta Krasińskiego. Wolno przy- 
puszczać, że język hebrajski stał się przez to 
przystępniejszy wówczas dla inteligentnego Po- 
laka. Widzimy też, że kiedy ksiądz Pistr ma 
„widzenie“ i wygłasza owe słowa tajemnicze z 
liczbą „44“, woła on także: „Panie! Panie! 
za coś mię opuścił?“ po polsku, chociaż zazwy- 
czaj powtarzają te słowa w tekście hebrajskim: 
„Eh, Eli, lama zanachtani?“ Qofnijmy się 
teraz o dwie sceny wstecz. 

W scenie III „Dziadów“ występuje chór 
Aniołów, a jeden z nich, Archanioł, spiewa: 


„Pan, gdy ciekawość, dumę i chytrość 
W sercu Aniołów, sług swych, obaczył, 

Duchom wieczystym. Aniołom czystym, 
Pan nie przebaczył. 

Runęły z niebios, jak deszcz gwiaździsty, 
Aniołów tłumy. 

I deszczem lecą za niemi codzień. 
Mędrców rozumy“. 


Ta scena jest oczywiście reminiscencyą 
„synów Bożych, z nieba spadłych*, o których 
wspomina. rozdział IV księgi Genezis. A działo 
się to już po stworzeniu światła, wypędzeniu 
Adama i Ewy z raju. W następnej zaraz IV 
scenie „Dziadów“ odnajdujemy „Ewę, młodą 
panienkę“. Opowiada ona o „Litwinie, który dziś 
tu przybył“. 


„Litwin ten bardzo ojca naszego zasmucił, 
Poszedł w pole i dotąd z przechadzki nie wrócił“. 


Więc Kwa tęskni za Litwinem (Adamem). 
Kwa usypia i zjawia się Anioł i chór Aniołów. 
Ewa ma „widzenie“: 

„Deszczyk tak świeży, miły, cichy, jak 
rosa“, spada z „czystych, jasnych niebios (cud !). 


„Krople zielone, kraśne, — 
Trawki, równianki, 
Róże, lilie, wianki 
Obwijają mię w koło. — Ach, jaki sen wouny, 
Sen lekki, słodki... 
Jak tu mnie miło, jak w nicbie.... 


Przemawiają do Ewy kwiaty i Aniołowie, 
Ewa jest oczywiście w raju, Edenie. 


Następuje scena V. Mickiewicz myślał 
wtedy o sobie, o swojem imieniu, o Adamie. 

Ksiądz Piotr ma „widzenie“. 

Najprostszem skojarzeniem myśli, czyli, 
jak się wyraża P. Chmielowski, „chwilową aso- 
cyacyą wyobrażeń** przychodzi na pamięć ksiądz 
Chiarini, Piotr Chlebowski, ich dzieła, język 
hebrajski, język Adama. Mówił mu ktoś, że 
Adam po hebrajsku ma tylko trzy litery: 
A d m. Pierwsza jest tylko samogłoską bez 
brzmienia. Pierwszy człowiek nazywał się Adam 
bo był z ziemi gliniastej stworzony. Ziemia po 
hebrajsku — to „adama*, przyczem pierwsze 
„a“ jest krótkie, ledwo dosłyszalne (chotuf, ła- 
pane, połykane). Po hebrajsku zresztą czasem 
się ze wszystkiem odrzuca samogłoskę „a“: 
„anaszum* — to mężczyźni, „naszgim* — ko- 
biety i t. d.; wiele także wyrazów obchodzi się 
bez samogłosek: wyraz „beged* (ubranie) skła- 
da się z 8 liter: b, g, d; Warszawę piszą w 
ten sposób: wrszw i t d W imieniu zatem 
„Adam“ (człowiek) drugie „a“ nie istnieje zgo- 
ła, pierwsze zaś jest słabą samogłoską i bez 
brzmienia. Zostają tylko same spółgłoski dwie, 
czyli kryptograf; .d.m; d (dalet) po hefrajsku 
to 4; m (mem) — 40 = 44. 

Wyrazy „z matki obcej“ usiłowano ró- 
wnież na wszelki sposób tłómaczyć. Więc „ma- 
tka“ ma być Polką, a nie Litwinką, i przeto 
„obca“. Więc „Majewska“ ma być Frankistką 
rodem, i przeto tembardziej „obcą*. Nikt jednak 
znowu nie zwrócił uwagi na „imię“ tej matki. 
A toć wyraz, czyli imię „Barbara“ jest równo- 
znacznym z wyrazem „Obca“ (barbaryzm == 
obcość). Jest to zatem widoczna gra słów, do 
której dociekania genealogiczne są niepotrzebne 
zgoła. 

Oprócz tej gry słów, dodać możemy je- 
szcze grę cyfr i liter. Z wyrazu „Barbara“, od- 
rzucając samogłoski, jak w imieniu „Adam“, 
mamy spółgłoski: b. r. b. r.; b (bet) po he- 
brajsku to 2; r (resz) p. h. = 200, ma- 
my dalej: b -- r = 2 -H 200, suma cyfr wy- 
nosi 4; drugie b -- r == 2 4- 200 = 4, a 
razem 44. 

Może ktoś jeszcze wspomniał Mickiewiczo- 
wi, że po hebrajsku wyraz am (A. M.) ozna- 
cza lud; wyraz dam, który się pisze po hebraj- 
sku bez samogłoski, zatem dm oznacza krew. 
M to także pierwsza spółgłoska nazwiska poe- 
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ty, jego matki Majewskiej i wyrazu „Mesyasz, 
po hebrajsku Mosziach. 

I jasno się nam przedstawi obecnie nie 
tylko wiersz ostatni, lecz cały również epizod 
zagadkowy. * 

I w ten sposób idąc za wskazówkami po- 
przednich badaczy oraz za faktem historycznym 
wyjścia książki hebrajskiej księdza Chiariniego 
i Piotra Chlebowskiego, których nazwiska przez 
„asocyacyę myśli“ nasunął może ksiądz Piotr 
(Lwowicz) — p. Jerzy Ohr stworzył jeszcze je- 
dną hipotezę. Czy prawdziwą? Któż może wie- 
dzieć. W każdym razie nie jest gorszą od po- 
przednich. Autor składa ją jako „hołd należy- 
ty“ i toast literacki na setną rocznicę urodzin 
wielkiego wieszcza Adama Mickiewicza. 


Das litterarisehe Echo, dwutygodnik 
literacki berliński, redagowany nader starannie 
i dający wyczerpujący przegląd ruchu literackiego 
w Niemczech, zajmuje się również stale litera- 
turą w Polsce, o której w każdym numerze spo- 
tykamy liczne wzmianki. W numerze ostatnim 
widzimy podany przegląd treści kilku wybitniej- 
szych polskich czasopism literackich, podpisany 
przez p. Józefa Flacha, a umieszczony pod oso- 
bna rubryką: „Polen“. Streszczono tam również 
wybitniejsze artykuły pism niemieckich, poświę- 
cone Mickiewiczowi, z okazyi jego jubileuszu. 
Artykuły są wszystkie objektywne i sprawiedli- 
we, wyróżnia się tylko niekorzystnie głos organu 
niemieckiej socyalnej demokracyi: Die Neue Zeit. 


Z teatru. „Cyrano de Bergerac“ granym 
będzie jeszcze tylko dziś, w piątek i w niedzielę, 
gdyż z powodu wystawienia „Tamtego* i przed- 
stawień operowych, dla braku czasu i miejsca, 
musi na czas pewien zejść z repertuaru. Kto 
więc dotąd nie widział tej pięknej sztuki, niech 
korzysta z tych dwóch przedstawień. 

Pani Mira Heller i p. Myszuga wystąpią 
jutro, w sobotę w „Carmenie* w swoich popi- 
sowych partyach. 

Premiera „Tamtego* w poniedziałek, na- 
stępnie we wtorek i w piątek. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Julinsza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś w piątek po południu o pół do 4 „Dzie- 
ciaki“, komedya w 1 akcie, oraz koncert 
cudownego dziecka, 12-letniego fenomenalnego 
skrzypka Maksia Wolfsthala z tow. orkiestry 
teatralnej. Program szczegółowy w afiszach. 

Wieczorem o godzinie 7 po raz dziewiąty 
„Cyrano de Bergerac“, komedya romantyczna w 
5 aktach E. Rostanda, z p. Chmielińskim w roli 
tytułowej. 

W sobotę po południu o godzinie pół do 4 
dla młodzieży szkolnej „Doktor z musu*, kome- 
dya w 3 aktach Moliera; 

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Carmen“, 
opera w 4 aktach Bizeta. 

Drugi występ gościnny p. Miry Heller, 
oraz pp. Aleksandra Myszugi i Józefa Szymań- 
skiego: 

W niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„Palestrant* operetka w 8 aktach Karola Mil- 
lóckera. 

Wieczorem wyjątkowo o godz. 7 „Cyrano 
de Bergerac“, komedya romantyczna w 5 aktach 
Rostanda. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Tamten“, 
sztuka w 5 aktach Józefa Maskoffa. Nowa wy- 
stawa. 

We wtorek po raz drugi „Tamten*. 


ppanc OOO AEDA PARTY AVE mo 


— m r: 


Rada miasta Lwowa 


(Posiedzenie e dnia 26 stycznia.) 


Na wstępie posiedzenia postawił radny 
dr. Małecki z upoważnienia sekcyi V. rady 
(dla spraw organizacyjnych) wniosek nastę- 
pującj : = i 

„Rada miejska uchwali: 

Zamiast dotychczasowej formy nadawa- 
nia honorowego obywatelstwa zapomocą dy- 
plomów, zbyt kosztownych i zwłokę zwykle 
pociągających za sobą — wprowadza się w 
życie ten sposób, aby osobom, przez Radę 
miejską uznanym za godne tego zaszczytu, 
były udzielane złote medale, przy dołączonej, 
prostej, choć znamię urzędowego pisma mają- 
cej konkomitacyi, w stylizacy, przez Radę 
przyjętej, wyłuszczającej powód udzielenia i ro- 
dzaj zasług męża, otrzymującego obywatelstwo 
honorowe“. 

Wniosek ten będzie traktowany regula- 
minowo. 

Przystępując do porządku dziennego na- 
dala Rada bezpłatne miejsca w szkole spie- 
wu „Lutni“ paniom: Helenie OChrzanowiczó- 
wnej, Karolinie Szezudłowskiej, Stefanii Pore- 
cekiej, Stanisławie Piechowiczównej i Ignacy 
Giirtlerównej. 

W sprawie udzielenia subwencji pani 
Józefie Jaroszyńskiej, kierowniczce szkółki 
froeblowskiej, sekcya V. postawiła wniosek 
odmowny. 


Po obszernej dyskusyi, w której za u- 
dzieleniem subwencyi przemawiali radni: dr. 
Weigel, prof. Soleski, Ciuchciński, prof. Ma- 
łecki i Rawski — uchwalono p. Jaroszyńskiej 
subwencyę w wysokości 360 zł., pod warun- 
kiem przyjmowania pewnej, nieograniczonej 
ściśle liczby dzieci bezpłatnie do szkółki. 

Stypendya im. Franciszka Józefa z fun- 
dacyi miejskiej dla uczniów szkoly przemy- 
słowej nadano: Konstantemu Kuźmie, Włady- 
sławowi Freundowi, Maryanowi Klimeszowi, 
Józefowi Sagańskiemu i Kazimierzowi Kowa- 
lewskiemu. 

Wreszcie załatwiono kilka rekursów bu- 
dowlanych, poczem Rada przystąpiła do po- 
siedzenia tajnego. 

Następne posiedzenie Rady dziś w pią- 
tek wieczorem. 


Towarzystwo waj. ubezpieczei. 


Kraków, 26 stycznia. 


Po dokonaniu wyborów prezesa i wice- 
prezesa (o czem doniosła wczorajsza nasza 
depesza telefoniczna Przyp. Red.) postanowio- 
no na dzisiejszem poutnem popołudniowem 
zgromadzeniu wybrać komisyę, złożoną z sze- 
sciu członków, celem ułożenia listy 17 kan- 
dydatów na członków Rady nadzorczej. 

W skład komisyi weszli pp.: prezes Mę- 
ciński Józef, wiceprezes Gniewosz Włodzi- 
mierz, Cieński Tadeusz, Moysa Stefan, hr. 
Wodzicki Antoni i dr. Zdunin Józef. 

Na podstawie propozycyi komisyi wy- 
brani zostali następujący panowie na człon- 
ków Rady nadczorczej : 

1. Z obwodów: Kraków, Wadowice, 
Cieszyn: dr. Paszkowski Franciszek. 

2. Z obwodów: Bochnia, Nowy Sącz: 
Dydyński Maryan. 

3. Z obwodów: Tarnów, Rzeszów : Bie- 
lański Józef. 

4. Z obwodów: Jasło, Sanok; Urbań- 
ski Mieczysław. 

5. Z obwodów: Lwów, Przemyśl: Brayer J. 

6. Z obwodów: Sambor, Stryj: Balicki 
Ludwik. 

7. Z obwodów: Żółkiew, Złoczów: Ober- 
tyński Zdzisław. 

8. Z obwodów: Tarnopol, Brzeżany: hr. 
Dzieduszycki Klemens, 

9. Z obwodów : Stanisławów, Czortków: 
Cieński Tadeusz. 

10. Z Kołomyi i Bukowiny: Dobek Józef. 

11. Z miasta Lwowa: Marynowski K- 
dward. 

12. Z miasta Krakowa; hr. Angrzej Po- 
tocki i dr. Konstanty Lipowski. 

13. Z całego grona delegatów, oraz z 
pośród członków towarzystwa wybrani: hr. 
Wodzicki Antoni, dr. Kraiński Władysław, 
Garapich Michał i Bohdanowicz Grzegorz. 

Po ogłoszeniu rezultatu wyboru, zabrał 
głos dr. Kraiński i zrzekł się wyboru z po- 
wodu obowiązków w Towarzystwie kredyto- 
wem we Lwowie. P. Cieński Tadeusz wniósł, 
aby p. Kraińskiego uprosić, by rezygnacyę 
swą cofnął. Zgromadzenie uchwaliło wniosek 
p. Uieńskiego jednomyślnie. 

Do komisyi rewizyjnej kontrolującej wy- 
brani zostali pp.: Mieczysław Sędzimir, Adam 
Noel i Bolesław Bielański, a jako zastępca p. 
Józef Jawornieki. Po dokonaniu wyborów hr. 
Andrzej Potocki postawil wniosek z prośbą o 
przekazanie tegoż Radzie nadzorczej, aby je- 
szcze Taz zastanowiono się nad uchwalonem 
poprzednio wynagrodzeniem kilometrowem, w 
wysokości 10 centów, które wydaje mu się za 
nadto wysokie. 

Wniosek br. Potockiego nie uzyskał 
większości, poczem przewodniczący Męciński 
zamknął zgromadzenie o godz. 8 wieczorem. 
W przemowie swej prosił p. Męciiski dele- 
gatów, by byli sędziami surowymi, ale oto- 
czyli całem zaufaniem instytucyę, w której 
obecnie po raz pierwszy widzimy między sobą 
reprezentantów Szląska. (Oklaski). 

Mowę swą zakończył p. Męciński słowy : 
„Daj Boże, byśmy spełnili ważne nasze zada- 
nie godnie i zadowolili kraj cały, oraz opinię 
publiczną. (Oklaski huczne). 

Na zakończenie zaprosił prezes nową 
Radę nadzorczą na posiedzenie, odbyć się ma- 
jące nazajutrz o godz. 11 przed południem. Na 
porządku dziennym posiedzenia jest podziele- 
nie się Rady na komisye, dalej uchwalenie 
nowych warunków dla ciągłych ubezpieczeń 
ziemiopłodów, oraz upoważnienie do podpisy- 
wania dokumentów 6 urzędników Towarzystwa. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Bank zaliczkowy. IX. zwyczajne ogólne 
Zgromadzenie członków Banku zaliczkowego 
we Lwowie odbędzie się w niedzielę dnia 29 
stycznia 1899 o godzinie %-tej po południu, 
w biurze banku, ul. Hetmańska |. 10. 


Wiedeń, 27 


-= 
A stycznia. Targ zbożowy. 
Pszenica 


na wiosnę 965—966, żyto na 


wiec 5'17—5-18, owies na wiosną 6'18— 6:19, 
rzepak 1210—12-20, olej rzepakowy na sty- 
czeń, luty 33—34. c 

Tendencya silna. Pogoda piękna. 


Budapeszt, 27 stycznia. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 973—974, na kwiecień 
9:56—9-56, na październik 873—875, żyto 
na marzec 6-04—8:06, kukurudza na maj 
488—489, owies na marzec 5-68—5-90, rze- 
pak na sierpień 19 01, 19-02. Popyt na pszeni- 
cę dobry, Tendencya silna. Pogoda piękna. 


Berlin, 27 stycznia. Zamknięcie giel- 
dy wczorajszej: Banknoty austr. 16955. Spi- 
rytus 40:30. 


.._ Frankfurt, 26 stycznia. Zamknięcie 
giełdy; Austr. Kredyty 224—, kolej pań- 
stwowa 15370, Alpiny 19870, Disconto 
11990, Laura 9484. 


Paryż, 27 stycznia. Zamknięcie giełdy 
wczorajszej: Trzyprocentowa renta 10212. 
Mąka na styczeń 45:25. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 1285 do 1240, loco Ołomuniec 
11:45 do 11:55, loco Bermo-Wiedeń 11:52 , 
do 11:67'/,, za styczeń loco Aussig 12:35 do 
12:40, cukier w kostkach primi 87:37", do 
37:50, sekunda 37'123/4 do 37:85. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 18:20 do 18:40, 
Nafta kaukazka transito Tryest 5— do 5'25, 
galicyjska przeźroczysta 19:40 do 19:90. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 27 stycznia. Pszenica gotowa 
875 do 910, pszenica gotowa nowa 8'75 
do 9:10, żyto gotowe 7:50 do 7:75, żyto go 
towe na termina 7'50 do 7:75, owies obro- 
czny gotowy do —'—, owies nowy lub 
na termina 6:50 do 6:75, jęczmień pastewny 
575 do 6—, jęczmień brow. 6'75 do 779, 


groch do got. 7:— do %*— wyka —— do 
——, nasienie Iniane ——, do — —, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
——, bobik 5:25 do 5:50, hreczka —'— do 


—'—, koniczyna czerwona galicyjska 45:— 
do 55*—, biała 35— do 45—, tymotka 
15— do 21'—, szwedzka 35:— do 45'—, ku- 
kurudza stara 555 do 5:50, nowa 5'25 do 
5:50, chmiel stary —'— do ——, nowy za 
56 kilo 65— do 96—, rzepak 10:50 do 
11:—, groch pastewny 6:— do 6:20. 


Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16:50" 


do 17:—, na termin 17:50 do 1775, waran- 
ty —— do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzisiaj odbywa się posiedzenie Izby po- 
słów. 

Prezydyum klubu młodoczeskiego roze- 
słało wczoraj następujący komunikat: „Zwra- 
ca się uwagę wszystkich członków klubu, że 
ich obecność na piątkowem i następnem po- 
siedzeniu Izby jest konieczną. Ponieważ osta- 
tnimi czasy absentowania się stały się coraz 
częstsze, przeto jeśliby się nadal powtarzały, 
klub byłby zmuszony członków, którzyby 
nieobecności swej na posiedzeniach Izby po- 
słów odpowiednio nie usprawiedliwili, publicznie 
wymieniać". 

Do Berlina przybyli wczoraj, celem wzię- 
cia udziału w uroczystościach, jakie odbywają 
się w dniu dzisiejszym, będącym rocznicą u- 
rodzin cesarza Wilhelma; król saski Albert i 
książęta Jerzy i Jan. Na dworcu kolejowym 
powitał ich cesarz. 


Organ półurzędowy pruskiego ministra 
spraw wewnętrznych Berł. Corr. tłómacząc w 
dwóch artykułach politykę wydałań, pisze mię- 
dzy innemi: 

„Niemiecki związek kolonizacyjny w 
Szlezwiku, który dąży do rozwinięcia akcyi 
komisyi kolonizacyjnej w Poznańskiem, dalej 
niemieckie biblioteki i popierane przez mini- 
sterstwo rolnictwa niemieckie rolnicze szkoły 
zimowe nie są zdolne zapewnić trwałego po- 
wodzenia w walce z agitacyami duńskiemi, 
rozporządzającemi znacznymi środkami. Bę- 
dzie to dopóty niemożliwem, dopóki w kraju 
wzrastać będzie liczba wrogich niemczyźnie 
obcych poddanych. Nie można tedy żadną 
miarą dopuścić, aby przez systematyczny na- 
pływ rodowitych Duńczyków i takich Szle- 
zwiezan i Holsztyńczyków, którzy dawniej 
optowali obywatelstwo duńskie i wywędrowali, 
wzrastała ciągle ta część ludności północnego 
Szlezwiku, która sympatyzuje z narodowo-duń- 
skiemi aspiracyami zagrażającemi pruskiej i 
niemieckiej idei państwowej *. 


: | Imeretyński, był onegdaj na posłuchaniu u 
wiosnę 8'24—8-25, kukurudza na maj, czer- | cara. 


Generał- gubernator warszawski, książę 


Wedle iaformacyj jakie otrzymały nie- 
które dzienniki niemieckie, zaproponowana 
przez cara konferencya w sprawie rozbrojenia 
ma się zebrać w Kopenhadze. 


Z Petersburga donoszą, że rozprawa są- 
dowa przeciw ks. Bilakiewieczowi naznaczona 
na 6 lutego b. r., toczyć się będzie przy 
drzwiach zamkniętych. 

Minister spraw wewnętrznych udzielił 
ostrzeżenia gazecie Tusskij Trud, której wy- 
dawcą i redaktorem jest były sekretarz gu- 
bernialny Sergiusz Szarapowow. 


Z Sofii telegrafują: Oficyalne dzienniki 
zapewniają, że pogłoski o nieporozumieniach 
pomiędzy Bułearyą a Rumunią są niepraw- 
dziwe a źródłem ich są manewry giełdowe. 


„Telegraficzna Agencya bułgarska” za- 
przecza pogłosce, jakoby z powodu sprawy 
macedońskiej zapanowało nieporozumienie po- 
między Bułgacyą a Turcyą. Agencya nazywa 
tego rodzaju pogłoski manewrem giełdowym. 


Z Krety donoszą, że ks. Jerzy wydał 
proklamacyę, zarządzającą wybory do zgro- 
madzenia narodowego na 5 lutego. Po wyjeździe 
z Retymno wysłał książę Jerzy do cara tele- 
gram z podziękowaniem za przyjęcie ze strony 
wojska rossyjskiego i za utrzymanie przez nie 
porządku. Car odpowiedział natychmiast w spo- 
sób bardzo uprzejmy. 


Z Rzymu donoszą, że Papież ma się do- 
skonale. Wczoraj przyjmował Papież na wspól- 
nej audyencyi 300 osób z arystokracyi rzym- 
skiej i w dłuższej przemowie wezwał zgroma- 
dzonych, aby bronili wiary przeciw sofizma- 
tom i zepsuciu. 


Dzienniki paryskie prawie wyłącznie o- 
mawiają wielką dyskusyę, która odbyła się 
w tych dniach w Izbie deputowanych nad 
polityką zagraniczną. Na chwilę więc prze- 
stały dzienniki zajmować się sprawą Dreyfusa 
ije) niezliczonymi epizodami, i zwracają się 
ku wielkiem zagadnieniom polityki zagvani- 
cznej, od których rozwiązania zależy potęga, 
stanowisko a może nawet istnienie Francyi 
jako państwa pierwszorzędnego i wielkiego 
ezynnika w europejskim koncercie. 

Prasa jednomyślnie wita z zadowoleniem 
mowy, wygłoszone podczas dyskusyi, podno- 
sząc zwłaszcza doniosłość przemówień b. mi- 
nistra Ribota i p. Deleassć, obecnego kiero- 
wnika polityki zagranicznej. Obie mowy, zda- 
niem dzienników, były godne przedmiotu. — 
Ribot w stanowczym a jednak pojednawezym 
tonie skreślił historyę stosunków angielsko- 
francuskich lat ostatnich, ilustrując ją przy- 
kładami i dowodami, że niesłuszny jest za- 
rzut, jakoby polityka Francyi była drażniąca 
i nielojalna. 

Deleassć z pewną  wstrzemięźliwością, 
wskazaną mu urzędem i wielką odpowiedzial- 
nością, odparł również niesłuszne pociski, 0- 
mawiał zręcznie smutny epizod Faszody i wy- 
kazał, że ustępstwa, poczynione przez Francję, 
były rezultatem jej zamiłowania pokoju. — 
W ogóle wszyscy mowcy z naciskiem pod- 
nieśli zamiary i tendencye polityki francuskiej, 
która nie chcąc abdykować ze swego stano- 
wiska w świecie, ani też poświęcać swoich 
interesów, pragnie utrzymania pokoju w służ- 
bie cywilizacyi i ludzkości. 


Dziennik paryski Soleil podaje następu- 
jące, mało w dobrze poinformowanych kołach 
francuskich znajdujące wiary doniesienie z Pe- 
tersburga: Francya miała uczynić Niemcom 
propozycyę, iż urzędownie zrzecze się preten- 
syj do Alzacyi, jeżeli Niemcy przyrzekną jej 
moralne poparcie w akeyi skierowanej prze- 
ciw Anglii. W razie zaś, gdyby Anglia z0- 
stała pobitą przez Francyę, to Egipt posta- 
wiony będzie pod protektoratem międzynaro- 
dowym, a Francya otrzyma tamże funkcyę 
komisarza mocarstw europejskich. 


Rząd biszpański zamierza w przyszłym 
miesiącu przedstawić kortezom projekt ustawy, 
upoważniającej go do sprzedaży wysp Karo- 
lińskich i Maryańskich któremukolwiek z mo- 
carstw, z wyjątkiem Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, oraz Japonii. Ma być to formą za- 
wiadomienia parlamentu, że wyspy te będą 
sprzedane Niemcom. 

Imparcial oblicza. że Hiszpania straciła 
w czasie ostatniej kampanii na Kubie 80.000 
żołnierzy i to w przeważnej większości skutkiem 
chorób. Na Kubie znajduje się dotąd 21.000 
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żołnierzy hiszpańskich, którzy wkrótce zostaną ! 


do ojczyzny przewiezieni. 


TELKGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa * 


| ——— 


Wiedeń, 27 stycznia. Przed posiedze- 
niem Izby posłów odbyła naradę komisya dla 
nietykalności poselskiej. Przewodniczył p. Da- 
wid Abrahamowicz. Sprawę wydania ks. Sto- 
jałowskiego za przekroczenie §. 8 ustawy pra- 
sowej referował p. Giżowski i wniósł, aby żą- 
daniu temu odmówić, co też uchwalono. Na- 
stępnie p. Spingler referował o żądaniu wy- 
dania socyalisty p. Bernera za obrazę honoru, 
Uchwalono zgodnie z wnioskiem referenta 
przychylić się do tego żądania. 

Wiedeń, 27 stycznia. Dzisiejsze posie- 
dzenie lzby posłów otworzył Prezydent dr. 
Fuchs o godzinie 11 min. 30. — Na ławie 
rządowej wszyscy PP. Ministrowie. 

Poseł bukowiński Popovicsi złożył man- 
dat do komisyi ugodowej. 

Izba panów zawiadomiła o swej uchwale, 
w sprawie ustawy o regulacyi płac sług pań- 
stwowych, mianowicie, iż przywróciła w usta- 
wie brzmienie według propozycyi rządowej, 
aby nie oznaczano terminu wprowadzenia w 
życie ustawy wbrew uchwale lzby poselskiej, 
która postanowiła, że ustawa ma mieć moc 
obowiązującą już od 1 stycznia b. r. 

Prezydent oświadczył, że ponieważ nikt 
temu się nie sprzeciwił, on przekazuje tę spra- 
wę komisyl budżetowej. 

Sąd powiatowy wiedeński wniósł żąda- 
nie o wydanie p. Sokołowskiego. 

Nastąpiło dosłowne odczytywanie wnie- 
sionych interpelacyj i wniosków. 

Posłowie włoscy: D'Angeli, Bartoli i 
Velatti postawili następujący wniosek nagły : 

„Wzywa się Rząd, aby na Pobrzeżu po- 
otwierał szkoły włoskie ludowe, średnie semi- 
narya nauczycielskie i Uniwersytet włoski. 

„Aż do czasu zaś ich utworzenia powin- 
no się przyznać w Austryi ważność dyplomom 
wydanym przez wyższe szkoły we Włoszech“. 

Pos. Kienemann i tow. postawili nastę- 
pujący wniosek : 

„Wzywa się Rząd, aby stanowczo wy- 
stąpił przeciw węgierskiej ustawie z r. 1898 
o opodatkowaniu cukru i piwa, która produ- 
ktom austryackim na targach węgierskich wy- 
rządza nieobliczone szkody wbrew wyraźnym 
postanowieniom traktatu  ełowo -handlowego 
między Węgrami a Austryą. Wzywa się także 
Rząd, aby w ogóle wziął w obronę austryacką 
produkcyę i przemysł“. 

Pos. Adamek postawił wniosek o u- 
wzplędnianie chłopów i rzemieślników przy 
dostawach dla armii i instytucyj państwo- 
wych, 

Nastąpiło odczytywanie długiego szere- 
gu interpelacyj wśród ogólnego znużenia w 
całej Izhie. 

Wiedeń, 27 stycznia. W Izbie posłów 
odbywają się w tej chwili (godzina pół do 
4-tej po południu) ciągle jeszcze głosowania 
imienne nad odczytaniem rozmaitych petycyj. 


Kraków, 27 stycznia. (Depesza pryw. 
telef). Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń i komisya rewizyjna, wybrane na 
wczorajszem posiedzeniu delegatów, zebrały się 
dziś o godz. 11 przed południem na pierwsze 
posiedzenie pod przewodnictwem. prezesa pana 
Józefa Męcińskiego. 

Rada nadzorcza ukonstytuowawszy Się, 
zastanawiała się nad rozdzieleniem pracy mię- 
dzy komisye rachunkowe rady nadzorczej 
a komisyę rewizyjną, wybraną przez ogólne 
zgromadzenie. 

Według norm statutowych uznano, że 
komisya rewizyjna ma przeprowadzać jedynie 
zbadanie rocznych rachunków, po przedłoże- 
niu bilansu przez dyrekcyę, ciągła kontrola 
zaś należy do Rady nadzorczej i wybranych 
przez nią komisyj rachunkowych. Dokładne 
rozgraniczenie atrybucyj Rady nadzorczej z 
Jednej strony, a komisyi rewizyjnej z drugiej 
strony nastąpi, na wniosek komisyi rewizyj- 
nej. na najbliższem posiedzeniu Rady nadzor- 
czej. Ostateczną decyzyę w tej mierze powe- 
źmiie ogólne zgromadzenie delegatów. 

. _ Obrady Rady nadzorczej i komisyi re- 
wizyjnej zakończyły się o godzinie pół do 8 
po południu. Następne posiedzenie o godz. 5 
po południu. s 


Wiedeń, 27 styczna. Z powodu przy- 
padających na dziś urodzin cesarza niemie- 
ekiego, Najj. Pan złożył dziś osobiście wizytę 
w ambasadzie niemieckiej, gdzie go korpora- 
tywnie przyjęto, wyrażając ustnie swe życzenia. 
Zwykle w tym dniu odbywał się obiad ga- 
lowy, który tego roku z powodu żałoby od- 
padł. 


Wiedeń, 27 stycznia. Ozłonkowie de- 
putacyi keksholmskiego pułku gwardyi zło- 
żyli na grobie $. p. Cesarzowej Elżbiety wie- 
niee z szarfami o barwach pułkowych. 

Z powodu przypadających na dzisiaj uro- 
dzin cesarza niemieckiego urządziła wezoraj 
tutejsza kolonia niemiecka bankiet pod hono- 


rową prezydencyą ambasadora niemieckiego 
hr. Eulenburga. Ambasador wzniósł przyjęty 
z zapałem toast na cześć Najj. Cesarza Fran- 
ciszka Józefa, jako szlachetnego Sprzymierzeńca 
niemieckiego cesarza i narodu. Wiceprezes 
Brause wychylił toast na cześć cesarza nie- 
mieckiego. 

Wiedeń, 27 stycznia. Najj. Pan przy- 
jął wczoraj na audyencyi między innymi także 
posła Zallingera; Najj. Pan powiedział wobec 
niego, że albo sam, albo który z członków 
Domu Cesarskiego przybędzie na poświęcenie 
kościoła Serca Jezusowego do Bozen. 

Wiedeń, 27 stycznia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał naczelnemu zarządcy 
głównego urzędu ełowego w Krakowie, Tytu- 
sowi Zajączkowskie mu, z powodu prze- 
niesienia go na własną prośbę w stan spo- 
czynku, tytuł radcy cesarskiego z uwolnie- 
niem od taksy. 


Wiedeń, 2% stycznia. Profesor Gus- 
senbauer, według dzienników, wyjechał wczoraj 
do Kairu, celem dokonania operacyi na ke- 
dywie. 

Berlin, 27 stycznia. Walne zgromadze- 
nie stowarzyszenia berlińskich kupców zbożo- 
wych uchwaliło rozolucyę przeciw zamierzo- 
nemu prywatnemu monopolowi spirytusowemu 
i przyjęło jednogłośnie do wiadomości stano- 
wisko, jakie prezes stowarzyszenia zajął w ro- 
kowaniach w tej sprawie z rządem. 

Berlin, 27 stycznia. Rossyjski ambasa- 
dor Osten-Sa*ken otrzymał order Czarnego orła. 

Paryż, 27 stycznia. Figaro donosi, że 
proces Reinach-Henry zostanie zapewne odro- 
czonym, gdyż zaraz po otwarciu rozprawy obroń- 
ca Reinacha Labori postawi stosowny wnio- 
sek z powodu, że trybunał kasacyjny nieskoń- 
czył jeszcze swego śledztwa, a w jego ręku 
znajdują się wszystkie akta, odnoszące się do 
Henry'ego i niepodobna, by było można ich teraz 
ztamtąd wydobyć. Tutaj zaś koniecznem jest 
rozstrzygnięcie, jaką rolę odegrał Henry w spra- 
wie Dreyfusa. 

Jeżeli sąd odmówi wnioskowi o odrocze- 
nie, Labori natychmiast wniesie zażalenie nie- 
ważności. 

Madryt, 27 stycznia. 
radzie ministrów uchwalono pobierać podatek 
wojenny jeszcze przez jeden kwartał ; — dalej 
uchwalono narazie nie znosić stanu wyjątko- 
wego. 

Madryt, 27 stycznia. Minister wojny 
Correa nie był obecny na wczorajszej radzie 
ministrów. Nieobecność ministra przypisują 
powszechnie wyrokowi najwyższej rady wo- 
jennej, wydanemu w sprawie generałów Jau- 
denes i Toral, z których pierwszy oddał Ma- 
nillę, a drugi Sant Jago wręce Amerykanów. 
Jaudenes znajduje się od onegdaj w więzieniu, 
Torol na razie nieobecny. 

Manilla, 27 stycznia. Filipiny zostały 
22 b. m. obwołane Rzecząpospolitą. Kongres 
upoważnił Agumalda do wypowiedzenia Ame- 
rykanom wojny. 


Na wczorajszej 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 27 stycznia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 80. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 859-25, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 393-25, Akcye Anglobanku 155'—, 
Akcye Unionbanku 307:75, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 248:75, Akeye Bankye- 
reinu 27450, Akcye Bodenkredit 476:—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. 388—, 
Akcye kolei państwowych 3602:50, Akcye ko- 
lei południowej 65:12, Akcye tramwayowe 
560—, Akcye kolei Elbethal 2568:50, Akcye 
kolei północnej 351:50, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 29450, Akcye Alpine 
218:50, Akcye Rima Muranyi 3138:25, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1003:—, Akcye 
fabryki broni 198:—, Akcye tuteckie tytonio- 
we 125—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95:75, Renta majowa 10140, Austryacka 
renta koronowa 103:15, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:95, 56 L listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 9475, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:75, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:75, 4 i pól pre. listy Banku 
hipotecznego 100:20, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:50, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 97:25, Æ pre. pożyczka miasta Lwowa 
94—, Losy tureckie 58:90, Marki 58:97 
Rubel 12737. 

Mimo silnej tendencyi prawie bez ru- 
chu; częściowo walory górnicze miały lepszy 
popyt. Akcye Banku związkowego miał żywy 
popyt. 

Berlin, 27 stycznia (Forbórse): Akcye 
kredytowe 22410, Disconto Gesellschaft 200—. 
Tendencya silna. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki 
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Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 5, ul. Gro- 
dzickich 6. I schody. 


Wszelkie kupony i wylosowa- 
ne papiery wartościowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 
kosztów 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. galic. akc. 


Banku hipotecznego 


m annama e wwa s W dh 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 26 styeznia 1899. 


HOTEL GEORGE, 


PP. B. Wolfarth z Kurżan, 8. Łączyński z Ba- 
tiatyez S. Fihanser z Niebieszezan, K. Pawlikowski 
z Babicy F. Horodyski z Trybuchowie, H. dr. Kiesler 
z Czerniowiec, T. Jędrzejowiecz z Jarosławia, J. dr. 
Rotblum z Niska. 


HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. J. Hadinger z Wiednia, G. Torski ze Stry- 
ja, A. Brock z Linca, R. dr. Prendel z Odessy A. dr 
Zukowski ze Stanisławowa, J. Röster z Żółkiew, St. 
Zwolski z Bryniec, dr. Münz z Jarosławia, K. Swo- 
boda z Znerki. 


oc armar. 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano de 
godziny 1 z południa. — Biblioteke muzealna 
otwaria sodziennie cd godziny 11 przed d; 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święt: 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 


powszednie 20 et., w niedziele wolny. 


Nieastająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dzie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Cennik. 

wowskiej izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, d. 27 stycznia 1898. | płacą zadają | 

walutą austr. 


I. Akcye za sztukę. zł. ct. zł. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.  |ZTO.TO 812.70 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . . . R392 — 295 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w. 1878 — 386 — 
„n kred. gal. po 200 zł. a. w. [k00 — 210 — 
Garbar.w Rzeszowie po Ż00zł.aw. |205 — 212 — 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- || j 
tem AEE E kiego po 500 kor. i 258 — 265 |; 
Banku gal. dlahandl. i przemysł. 
po zł. 200 Gg 6 a 5 . . .  |206.—  208.— | 
II. Listy zastawne za 100 zł. l | 
Banku h. g.5°h wa. wyl.z10 9, pr. © 110 — 110 70 
m n nląto „los. w501.. . so|100 — 100 70 
m pn kilap n GOl po 200K. » | 9650 97 20 
„ kraj. 4*ę"jo w. a. los. wBll. > 101 — 101 70 
n „ how a. los. w 57 1. æf 98 — 98 Oji 
Tow. kred. gal. ziem. 4'/,(pierwsza s | 
emisya) se a A E 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 10%, 
los. w 41'/g lat . . „2]97— 9770 
40/5 los w 56 lat m 94 90 95 60 

TXI. Obligi za 100 zł. R 
Gal. funduszu propinac. 4? w.a. © | 97 70 98 40 
Bukow. funduszu propin. 4°/ w. a. ™ H102 85 — — 
Komunalne Banku kr. 49/, (2em.) = [102 30 — — 

~ 8 „ Ł'gvfo(8em.) + [100 50 101 20 
Kolej. lokalne dtto 4%, po 200 kr. „| 9750 98 20 
Pożyczki kraj. 6? wa. z roku 1878 „ [04 —  — — 

» „ 40, wa.zroku1891 „| — — — — 

R „ 49 po 200 koron 

zarokumiejo 0. 07 9750 98 20 
Pożycz. m. Lwowa 47/, po 200 kor. 94 20 94 90 

IV. Losy. 
Miasta Krakowa 26 30 28 — 

„, Btanisławowa 5 — -~= 

vV. Monety. 
Dukat cesarski 5 65 5 75 
Napoleond or 9 52 9 62 
Pół Imperiał 4 9 50 9 60 
Rubel rosyjski srebrny 1 20 1 25 
- „ papierowy 127 30 128 30 
10 marek niemieckich . | 58 75 59 a 
Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 26 stycznia 1899. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w bankot. 
maj-listopad . . . . . . . . 10150 101.70 
luty-sierpień . . . . . . . . 101.85 101.55 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee 5 AE 101.30 101.50 
kwiecień-październik . 101.30 101.50 
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mh Pociąg 


5:10 


Í 


| Z Janowa od 


j Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


Do Lwowa przychodzą: 


Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamezże 

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzee główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cba- 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
bora przez Przemyśl 


Z Iekan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimnpolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 


| Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
| Z Janowa 

| Z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamcze 

| Ze Sokala i Rawy ruskiej 


Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 


| Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 


Tarnów od %/, do *5/, włącznie) z Mezó - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 
Z Iekan, Suezawy 


| Z Jarosławia, Lubaczowa 
| Z Janowa 
| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Ohabówki i Nowego 


Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 


| Ze Sko ego 1 Stryja (z Hrebenowa tylko od 104 do *1/, włą- 


eznie) Kałusza, Ohyrowa 
Z lekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 


| Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 


Kopyczyniec, Brodów, na dworzee Podzameze 


| Z Podwołoczysk (Kiiowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 


pyczyniee, Brodów na dworzec główny 


Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 


na dworzee Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzee główny 


| Z Tekan, Suczawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 


Podwysokiego 


| Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 
OR Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 


brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 


| Z Janowa od t/s do *, wł. i od */, do 3%, wł. codziennie 


od Ye do */ę wł. tylko w Święta i niedziele 


| Z Brzuchowie tylko od ĉ/⁄s do 37, wł. i od 18/5 do *'/ę wł. 
| Z Brzuchowie tylko od 4, do */, wł. 
| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, WR 


z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M. Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od tj, do *%/g; 
z Jasła przez Rzeszów 
ją do */, włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liezki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonieza, Mezó - Laborcz (Dała Przemyśl 
opyczyniec na 
dworzee Podzamcze 


| Z Tekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 


dowiec, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, 


odwysokiego 
i Kozowy 


i Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 


dworzec główny 
Z Lawocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


UWAGA: Ozas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w ezasie środkowo - europejskim 


| Pociąg 


SA osob. | 
Ę Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 


Ze Lwowa odchodzą: | 
Mezó, - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 


Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 
Do Ławecznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 

Iekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwyzokiego, Kozowy, 
Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworea 
Podzameze 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 

Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów 

Skolego, Hrebenowa od 1, do Y, wł. Kałusza, Borysławia 
Chyrowa 

Janowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy. 
Grzymałowa z dworca głównego i 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suezawy 

Janowa od *j do "ja wł. tylko w niedziele i święta 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea głównego 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 

Do Brzuchowie tylko od */5 do "ją wł. w niedziele i święta 

Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Körös- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaezowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja — Skolego tylko od */s do *0/, wł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Janowa 

Zimnej wody tylko od */, do t'ja wł. 

Brzuehowie tylko od */, do 71/, włącznie 

Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Do 


Janowa od '/ę do */, włącznie tylko w dnie powszednie 

Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrosławie, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 5/, do */, wł. 

Tarnopola z dworca głównego 

Ławoeznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa od */s do **f i "a do fs wł. codziennie; od te 
do */, wł. w niedziele i święta 

Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 

łowa, z dworea głównego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ramxam 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. 


rzeciego Maja w Hotelu 


Toperiah, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 


kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Monety zagraniczne = 


Sokal i Lilie 


12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
KE zt PEE on = RER = 
taa łacą Żżydajag płacą żądają płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. ią. 150. Gal. poż. kraj. z r. 1873 za100zł6pr. —.—  ——)| Ozerw. krzyża węg. tew. 5 zł. . 111— 11.80 
K „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.40 142.4 M o „a 4pr. —— —— | Losy fund. are. Rudolfa 10 zł.. 26.— 27.— 
„n  »  1860po100zł. 5 pr. . 159.50 1600—| > „ „  ” 1893 200kor.4pr. 97.25 98.25] Salma 40 zł. mk.. . . . . . i= = 
f „ 1864 po 100 zł. . 194.50 195.50 „ Obl. prop. zr. 1889za 100zł.4pr. 9750 98.503 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 29325  80.— 
n „  1864po 50zł. . . . 194.50 195.50] Pożyczka miasta Lwowa z r.1896 za _| St. Genois 40 zł. alg o g_o e 84.—  85.— 
Listy zast. domen. państ. po 120 WO ŻE ho e 0 5 0 0 0 94.— 94.50] Pożyczka m. Stanisławowa 20 ZŁ „. 5l— 55.— 
Z D e p. AA ooa IEO 152 — Renta włoska za 100 R EN E n  » Tryestu gonr, #hpr 165.— —— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- paye Salae, jpa, ge IOO sirek. ym aF 375 istein 20 zł "FE SAR = W 
stwa A o JO. a. Tureckie obl. prem. kol.za 400 frank. 58.25 58.75] Waldstein 20 zł. mk. KE 60.—  64— 
| en go wolna od podatku G. Listy i a i listy dłużne K. Akcye banków (za sztukę.) 
za 100zł 4pr. . . . . . . 120.15 120.35 ż 3 ej 5 55 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4V4pr. 100.50 101.— pn a aar 5 r i hi mir 
podatku za 200 kr. % pr. 102.05 102.254 Austr. zakł. kr. ziem. los. w501.4pr. 98.30 99.304 Zak} ke i ; "33830 IEU __ 
Sori Zakł, kred. dla handlu i przem. 358.50 359. 
c. Obligacyi kolejowe. A j obl. prem. z r. 1880 3 pr. 121.50 122.25 Węg. banku kredyt. 200 zł, . . 394 — 394.50 
m nn n » 188983 pr. 117.50 118.25] Dolno austr. tow. esk. 500 zł 140.— '45.— 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 99.25 100.251 Bukowiński zakł. kred. ziem. los.4pr. 104.75 105.253 Gab bonia hipoi. PIO 27 ` 382 — 384 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne $ = = „ los «4pr. 96.60  97— j ia andlui przem 300z} 207 — 20750 
od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— ——l Gal akc. ban. hip. 10 pr. prem.los.5pr. 110.— 111.—f Banku dla kraj koronnych 300 zł. 243.5 244.25 
„ za 200 zł. mk. 53/, pr. (ostemp. non o» „los. 50 lat 4'j4 pr. 100.20 100.60 Austro-wer. 600 2? EE 939. — 
akeye) 4,6 0 o%o 6 6 » o WIEM JID o m a a SW zo Z0W | AZER ni SNM i j 
A aoc ; > wiązkow.(Unionbank)200zł. 395.50 306.50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron 4 pr: n ou a u a s o GBI 9750k Grek banka związk. 100 zł 185.75 136.25 
IGO 26 B do e 6 a a a o 127.20 128.20 į Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr.los.56lat. 94.75  95.25| gjynostenska banka 100 zł. . . . 135.50 134 — 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. wow m n»  4pr.los. 4llat. 98.— 98.50 P NaN : j 
wolne od podatku za 200 kor. & pr. 99.80 10050] „ „n  „ %pr. pr. stare 97.75 98.10] te. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. W. mo. m», 4pr.zad00kor. 94.90 95.20] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 211.— 
(ostempl. akcye) 5 pr. ą 211.-- 211.60] Banku krajowego dla Galieyi Lodora. da: a m 200 zł. 150.— 155.— 
W — — 
| Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). eoa A ESR SE 2 AEO Kołomyi kolek kopii 6 i poa Sa 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 118.20 114—]  Emisya 5pr. . . . . . . . 108.10 10275] Kol. Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200zł. —— — — 
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . . 133.— —.—} Banku krajowego oblig. komun. 3 n Lwów-Czern-Jassy 200 zł. . . 293.— 295.— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emisya 42 lat za 200 kor. 41a pr. 100.75 —,—|  „ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196— 200.— 
5000 zł. 4 pr. -. «. . . . . 09.50 100.50] Bankukraj,losy57, l.za200kor4pr. 98.—  99—|] „państwowych 200 zł. . . . . —— — — 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 » n» Obl kol log.za200kor.4pr. 97.50 983.50] „ południowej 200 zł. . EO Z= 
kor. 4 pr. . . . . . . . « . 99.50 100.50] Austro-węg. banku 407, lat los.4 pr. 100.10 101.10]  „ węg. galicyj. I 200 zł. . . 215.50 216.50 
Kol. bakowińskiej lokaln. za 200 5 5 50 lat los. 4 pr. —.— —.— Austr. Tow.żegl. naDunaju500zł. mk. 450.— 454 — 
Kol al. kani idea 2 200. 98.05 99.25] gy, Obligacye z prawem pierwszeństwaza L00zł.nom. M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
100 zł. £ pr.. . . se . ..; 99.45 100.45] Cresk. kolei półn. za 300 zł 5 pr. —— ——] Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 362 — 865— 
Kol. Moa o ezera jakie z r. 1894 5, Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 iz ; a SA Altos A > 211.50 
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Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 


pocztą bez doliczenia prowizyi. 


outanym 
Licytac ye. 
L. cz. E. 305/98 (4) (559 3—3) 
„ Na żądanie Kizika Fellera, odbędzie się 
dnia 9 lutego 1899 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. II licytacya 2/16 części realności 
lwh. 51 ks. gr gm. Brzozów objętej, dłużnej 
masy spadkowej Dawida Dieka własnej. 
„ . Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 25 zł. 

Najniższa cena wynosi 8 zł. 83 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obre których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej pzy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają wokręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 18 października 1898. 


L. cz. E. 620/98 (3) (139 3—3) 
Na żądanie c. k. uprz. galie. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 24 lutego 1899 o godz 10 przed 
południem, licytacya realności pod l. kons. 
461 w Zamarstynowie położonej wykazem 
hipotecznym 512 ks. gr. gminy Zamarstynów 
objętej a to domu wybudowanego na parceli 
gruntowej 65/7 wraz z przynależnościami, 
składającemi się z parkanu i studni. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną przy udzieleniu po- 
na na 12720 zł., przynależności zaś na 

zł. 

Najniższa cena wynosi 6474 zł., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w kancelaryi Od- 
dział IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

Dla nieobjętej masy spadkowej zmarłe- 
go dnia 24 listopada 1898 śp. Adolfa Jaku- 
bowskiego mianuje się kuratorem adwokata 
Dr. Ozarnika. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 

Lwów, dnia 28 listopada 1898. 


L. cz. E. 560/98 (2) (558 3-3) 

Na żądanie Szymona Liebera, odbędzie 
się dnia 27 stycznia 1899 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II lieytacya 5/10 realności 
lwh. 408 i 5/80 części realności lwh. 407 
ks. gr. gm. Brzozów objętej, Wiktoryi Wy- 
żykowskiej własnej. 

Nieruchomości powyż wymienione, wy- 
stawione na lieytacyę, są ocenione na łączną 
kwotę 162 zł. i 

Najniższa cena wynosi kwotę 54 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych niernchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastr=lny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
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licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lab ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 31 października 1898 


L. cz. E. VII. 345/98 (4) (211 8—3) 

Na żadanie Jana Brożka, Józefa Brożka, 
małol Franciszka oraz Wojriecha Brożków. 
zastąpionych przez kuratora względnie opie- 
kuva Wojciecha Migonis, odbędzie się dnia 
24 lutego 1899 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w hiurze Nr. 
6 licytacya realności lwb. 88 ks. gr. gm. kat 
Zgłobice objętej, Marcina Bibro, syna Jana 
własnej, bez przynależności obejmującej nar 
cele gruntowe 85/8 rola, 158 pastwisko, 159/1 
rola. 

Nierurhomość powyższa. wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 878 zł. 34 et. 

Najniższa cena wynosi 252 zł. 23 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż ne przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t-j nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Jlarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których nin ejsza 
licytacya byłaby miedopuszczaluą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytazyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierachomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lup 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 11 grudnia 1898. 


I. cz. E. 50/98 (2) (337 2—3) 
Na żądanie Leiby Kellermana, odbę- 
dzie się dnia 26 stycznia 1829 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II w Brzozowie licytacya połowy real- 
ności lwh.719 ks. gr. gm. Brzozów objętej, 
Walentego Olejki własnej, składającej się z 
pare. bud. l. 67 o przestrzeni 257 sążni wraz 
ze stojącym na tejże domem drewnianym. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytacyę, jest oceniona na 95 zł. 

Najniższa cena wynosi 381 zł. 70 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t, d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym. inaczej roszczenia te- 
go rodzaja co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa” 
nia licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą u dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 22 sierpnia 1898. 


L. cz. E. 28/08 (8) R 

Na żądanie p. Samuela Horowitza, ku- 
pca we Lwowie zastąpionego przez adw. dr. 
Schalfa we Lwowie, odbędzie się dnia 27 
lutego 1599 o godzinie 10 rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 licy» 
tacyż dóbr Hayworony objętych whl. 548 
wraz z przynależytościami składającemi się 
z zabudowań mieszkalnych i gospodarczych 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.II | tudzież dóbr Bortków, objętych whl. 496 
Takie prawa, wobec których niniejsza | wraz z przynależytościami składającemi się 
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Nieruchomość Hayworony jest ocenio- 
na na 115.430 zł. 05 et. w. a a jej przy- 
należności na 85930 zł. w. a. zaś nierucho- 
mość Bortków na 17.675 zł. w. a. a jej przy- 
należności na 800 zł. w. a. z takowych, naj- 
przód dobra Hayworony, a następnie dobra 
Bortków będą sprzedane. 

Najniższa cena dóbr Hayworony wyno- 
si 102.906 zł 68 et. a dóbr Bortków 11988 
zir. 34 et. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia itd ) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w kancelaryi Oddziału I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go redzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obr-enie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jędynie przez przybicie na tablicy sądowej. 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i pie wskażą temnż sądowi peł- 
nomoemika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 31 grudnia 1899. 


L. cz. E 125/93 (8) (297 2—3) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Sambora odbędzie się dnia 24 lutego 1899 o 
godzinie 10 przed poładniem w sali rozpraw 
tutejszego sądu licytacya renloości lwh. 58 
ks. Podbuż wraz z przynałeżnościami skła- 
jącemi się z budynków. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4185 zł. 68 et. przynale- 
Żność zaś na 651 zł. 60 ct. 

Najniższa cena wynosi 3146 zł poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ace- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w kancelaryi sądu niżej wymienionego. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu rajpóźmej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego, 
rodzaju co do samej nierachomiości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podacszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy Sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podbuż, dnia 27 grudnia 1898. 


L. cz. E. 1176/98 (2) (373 2—3) 
Na żądanie Kalmana Sobla zastąpione- 
go przez adw. dr Fischlowitza odbedzie się 
dnia 28 lutego 1899 o godzinie 10 przed po- 
ładniem w sądzie, niżej wymienionym. w 
biurze Nr. 4 w Wieliczce, lieytacya realno- 
ści whl. 138 ks. gr. Siercza cbiętej, wraz 
z przynależnościami, opisanemi w protokole 
ocenienia z d. 19/12 1898 E 1176/98 (2). 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 2121 zł przyna- 
leżności zaś na 87 zł. 75 ct. 

Najniższa cena wynosi 1037 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienia- 
nym, w biarze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zało- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczema te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomcenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Wieliczka dnia 20 grudnia 1898. 
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L. cz. E. 995/98 (3) (348 2—8) 

Na żądanie Bukowińskiego zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Czerniowcach, zastą- 
pionego przez p. adw. dr. Paschkisa w Ozer- 
niowcach, odbędzie się dnia 24 lutego 1*99 
o godz. 12-tej w południe, w sądzie niżej 
wymienionym. w biurze Nr. 4 licytacya re- 
alności whl. 358 ks. gr. gm. Bełełuja, Hry- 
cka Szłemka wiasnej, składającej się z pgr. 
1659, whl. 531 tejże gminy, Katarzyny z My- 
kietiuków Szłemko własnej, składającej się 
pgr. 2834 i 2836, whl. 7551771 tejże gmi- 
ny, Dawida Rosenhecka własnej, składającej 
się z pgr. 950, 951, 952 i 789. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: 

a) realność whl. 358 na 165 zł. 

b) realność whl 581 na 40 zł. 

c) realność whi. 755 na 105 zł. 

d) realność whl. 771 na 190 zł. 

Najniższa cena wynosi 


ad a) 110 zł, 
ad b) 26 zł 66 ct. 
ad e) 70 zł. 


ad d) 126 zł. 66 et, 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Q. k. Sąd powiatowy. Oddział IT. 

Sniatyn, dnia 20 grudnia 1898. 


L. cz. E 788/98 (3) (8408 1—3) 

Na żądanie Īzaka i Lawii z Galantów 
Bokrów odbędzie się dnia 1 marca 1899 o 
godz. $ przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 w Nowym Sẹ- 
czu licytacya 1/8 części realności lhw. 361 
ks gr Nowy Sącz objętej dłażaika Chumy 
vel Nechumy Bober wiasnych składającej się 
z placu budowlanego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 56 zł. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niait d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takis prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 13 grudnia 1898. 


L. cz. E. 649/98 (8) (466) 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę- 
dności w Wieliczce, zastąpionej przez adw. 
dr. Dziewońskiego, odbędzie się dnia 24 lu- 
tego 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 w Wieliczce licytacya realności lwh. 30 
i 45 w Sygneczowie. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę są ocenione na 655 zł. a to rea- 
Iność 1wh. 30 na 305 zł., zaś lwh. 48 na 
350 zł. 

Najniższa cena wynosi realności Ihw. 
30 kwotę 204 zł. zaś lwh. 48 kwotę 234 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby piedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjvym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


| ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 


wania licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ` 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 5 grudnia 1898. 


L. 175/98 (517 3—3) 


OGŁOSZENIE. 

W dniu 7 lutego 1899 o godzinie 
12 przed południem odbędzie się w Ma- 
gistracie Trembowelskim publiczny prze- 
targ na wszelkie złożone w lasach gmin- 
nych zapasy drzewa opałowego tudzież 
na drzewostan w przestrzeni mierzącej 
25 hektarów. 

Cena wywołania 35948 złr. porę- 
czne 3600 złr. 

Bliższe warunki moga być przej- 
rzane na miejscu. 
Od Zarządu gminy miasta Trembowli. 

Sheybal 


c. k. komisarz rządowy. 


L. cz. E. 617/98 (3) (350 2—3) 
Na żądanie Bukowińskiego zakladu kre- 
dytowego ziemskiego w Czerniowcach zastą- 
pionego przez p. adw. dr. Moritza Paschkisa 
w OCzerniowcach, odbędzie się dnia 24 lu- 
tego 1899 o godz. 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 li- 
cyt. realności whl 311 ks. gr. gm. Budyłów 
Wasyla Hryhorczuka Stefana własnej składa- 
jącej się z pb. 185 i pgr. 1274/1 1275/1 i 
1276, tudzież realności whl 46 ks. gr. gm. 
Mikulińce Fadora Kicuła iMikołaja własnej, 
składającej się z pbud. 94/2 i gr. 778/1, 
779/2 i 780 wraz z przynależytościami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: 

a) realność whl. 311 objęta na 350 zł. 

b) realność whl. 46 objęta na 150 zł. 
przynależytości na 12 zł. 

Najniższa cena wynosi 341 zł. 66 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjnei odnoszące się do 
tych nierucho : ości dokumenta przejrzeć mo- 
że każdy mający chęć kupienia podczas go- 
dzin urzędowych w niżej wymienionym. są- 
dzie w biurze Nr 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Śniatyn, dnia 20 grudnia 1898. 


L. cz. E. 404498 (5) (8373) 

Na żądanie p. Benjamina Malz, odbę- 
dzie się dnia 1 marca 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 licytacya 1/6 części ciała hipo- 
tecznego whl. 28 ks. gr. gm. kat. Liszna 
objętego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 444 zł. 66'/, et. 

Najoiższa cena wynosi 296 zł. 44 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę: 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 18 grudnia 1898. 


L. cz. IIL 2794/77 (4) (587) 
Na żądanie Chaima Josla Meiselesa z 
Buska odbędzie się dnia 2% lutego 1899 o 
godzinie 10 przed pałudniem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya real- 
ności połowy ciała hipotecznego objętego wy- 
kazem hipotecznym 1. 127 ks. grunt gm. kat. 
Jakłonówka składającego się z pareeli budo- 
wlanej Nr. 83. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 80 zir., a to 75 złr. 
wynosi wartość połowy tej parceli budowlanej 
a 5 zł. wartość połowy chaty. 

Najniższa cena wynosi 40 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszace się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byżaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 6 października 1898. 


L. cz. E. 503/98 (6) (605 1—3) 

Na żądanie Firmy M. i B Mayer przez 
adw. dr. Hermana Falka w Stanisławowie 
odbędzie się dnia 1 lutego 1699 o godz 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8 w Haliczu licytaeya realno- 
whl. 15 ks. gr. gm. kat, Halicz objętej a skła- 
dającej się z parceli bud. 1.705 i gruntowej 
1. 644 Mortka Borucha Schleimera własnej 
wraz z przynależytościami składającemi się 
a mianowicie domu mieszkalnego, stajni, 
stajenki i obrogu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 212 zł. a. w. przynależność 
zaś tejże na 1056 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 598 zł. 67 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokół ocenienia i t. d.) może każ- 
dy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjaym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do szmej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, dnia 5 grudnia 1898. 


L. cz. E. 454/98 (7) (8262 1—3) 

Na żądanie Matiasa Juliusa Nowaka do 
rąk dr. Reicha w Rzeszowie, odbędzie się 
dnia 6 marea 1899 o godzinie 9 przed potu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. V w Rzeszowie lieytacya połowy re- 
alności lwh. 210 gm. kat. Rzeszów objętej 
Franciszki Seibel własnej mieszkającej w Oło- 
muńcu Hatengasse Nr. 7 wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z budynków i 
placów budowlanych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest, oceniona a to: budynki na 370 zł. place 
budowlane na 7320 złr. 

Najniższa cena wynosi 1947 zł. 75 et 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niai t. d.) moża każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin. urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnź istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręga sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do soręczeń, w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 28 listopada 1899 


L. cz E. 466/98 (7) (5168) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. ake. 
Banku bipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 31 marca 1899 roku o godz. 9 przed 
poludniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 lieytacya reainości pod lk. 264 
w Jarosławiu położonej, wykazem hipot. 1. 
2700 ks. gr. tejże gminy objętej, obejmują- 
cej parcele gr. 81/2 (pastwisko) i 81/3 (ogród) 
stanowiące faktycznie parcelę podbudowlaną 
wraz z mrzynależnościami, składającemi się 
z kotaórki w podwórzu 10 okien wewnę- 
trznych jednoszybowych trojga drzwi podwój- 
nych, trzech stor, narzędzi do gaszenia 0- 
gnia, 16 kluezów do wszystkich drzwi, szaf- 
ki wmurowanej ścianie i kanału betonowego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 


8 


jest oceniona na 6000 zł. przynależności zaś 
na 220 zł., 50 et. 

Najniższa cena wynosi 8110 zł., 25 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia ta- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieja, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i uie wskażą temuż są 
dowi pełnoraoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział T. 

Jarosław, dnia ż8 października 1898. 


L. cz. E. 317/98 (4) (581) 

Na żądanie Jakóba Barana w Brzeszczach 
odbędzie się dnia 28 lutego 189% o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wylmienio- 
nym, w biurze Nr 7. licytacya realności lwh. 
19 w Brzeszczach. 

Nieruchomość (grunta z budynkami), 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
4042 zł 50 ct. 

Najniższa cena wynosi 2695 zł, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokołykoce- 
nienia i t. d.) może każdy, majacy chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wsnia 'icytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 28 grudnia 1898. 


L. cz. E. 381/98 (4) (8378 1—3) 

Na żądanie p. Leona Kanasa, rolnika 
w Streptowie, odbędzie się dnia 8 marca 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. licy- 
tacya 2/48 części realności wyk. hip. 598 
gminy Streptów, składającej się z parcel gr. 
1523 (łąka) 1524 (pastwisko) 1525 (łąka) 
bez żadnych przynależności. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 41 zł. 67 ct. 

Najniższa cena wynosi 27 zł. 78 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laroy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
niogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytscyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nom enika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kamionka str., d 30 października 1698. 


-airat 

Konkursa. 

L. 192 (612 1—3) 
KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej w Cie- 
szanowie rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę kontrolora, rachmistrza po- 
wiatowego z płacą roczną 680 złr. aw. 


Kandydaci wykazać się winni: 

1. świadectwem czyli metryką 
chrztu, na dowód, że nie przekroczyli 
40 roku życia, 

2. znajomością języków krajowych 
w słowie i piśmie, 

3. dowodem ukończenia przynaj- 
miej czterech niższych klas szkół śre- 
dnich, 

4. świadectwem ze złożonego egza- 
minu rządowego z rachunkowości pań- 
stwowej i ogólnej, tudzież odpowiednią 
praktyką zawodową, 

5. świadectwem zdrowia. 

Posada ta zostanie nadaną na rok 
jeden prowizorycznie, poczem nastąpić 
może stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne i ostemplowane, wnosić należy do 
Wydziału Rady powiatowej w Ciesza- 
nowie w terminie do końca mar a br. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Cieszanów, d. 21 stycznia 1899. 

Prezes: W. Sapieha. 
Sekretarz: Strzelecki. 


L. 3168 (613 1—3) 
KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej w Oie- 
sząnowie rozpisuje nim e szem konkurs 
na posadę inżyniera powiatowego z płacą 
roczną w sumie 1200 zł. a. w. i ry- 
czałtem rocznym na objazdy w sprawach 
służbowych w sumie 600 zł. a. w. 

Kandydaci wykazać się winni: 

a) iż nie przekroczyli 44) roku życia; 

b) znajomością języków krajowych 
w słowie i piśmie; 

©) dowodem ukończonych studyów 
technicznych z dwoma egzaminami pań- 
stwowymi i praktyką przynajmniej dwu- 
letnia w dziale budowy dróg i mostów 
przy władzy rządowej lub autonomi- 
cznej ; 

d) świadectwem zdrowia; 

e) życiem nieposzlakowanem. 

Posada ta zostanie nadaną na rok 


jeden prowizorycznie, poczem nastąpić 


może stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowane 
i ostemplowane wnosić należy do Wy- 
działu Rady powiatowej w Cieszanowie 
w terminie do 15 marca 1899 r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Cieszanów. dnia 9 stycznia 1899. 


L. 1383|98 (544 8—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Jaśle roz- 
pisuje konkurs na posadę akuszerki 
okręgowej w Osieku z płacą rocznych 
zł. 100. Kandydatki mają do prośby 
dołączyć: 

1. Metrykę chrztu jako dowód nie- 
przekroczonego 40 roku życia, 

2 Świadectwo moralności potwier- 
dzone przez miejscowego proboszcza ; 

8. dyplom z ukończonego kursu 
położnictwa ; 

4. dowód, iż kandydatka odbyła 
najmniej jednoroczeą praktykę położni- 
czą, stwierdzony przez Zwierzchność 
gminną i c. k. lekarza powiatowego. 

Posada nadaną będzie prowizory- 
cznie na rok jeden. 

Podania wraz z alegatami wnosić 
na'eży do Wydziału powiatowego w Ja- 
śle do końca lutego 1899. 

Z Wydziału powiatowego. 

Jasło, dnia 18 stycznia 1899. 

Prezes: Stanisław Kotarski. 


L. cz. IV. 156/97 10 (570 2—3) 
Chanę Mischel zam. Schwarz uznano 
za umysłowo niedołężną i ustanowiono dla 
niej Meilecha Mischla z Siemianówki ku- 
ratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Szczerzec, dnia 16 października 1898. 


L. cz. P. 194/98 (1) (567 2—3) 
Władzę ojcowską Kieryły Szełeńki nad 
Anną Szełeńko w Trościańcach przedłuża 
się. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 30 grudnia 1898. 


L. cz. P. 49/98 (5) (568 2—3) 

C. k. Sad powiatowy w Nisku ogłasza, 
że uchwałą c. k sądu obwodowego W Rze- 
szowie z dnia 7 lipca 1898 Ne. 258/98 (2) 
uznany został dr. Józef Rothblum adw. w 
Nisku umysłowo chorym, kurator Abraham 
Rothblum. 

Nisko, 14 lipca 1898. 


L. cz. L. 5/98 (7) (562 2—3) 
Nusim Roth z Leszczawki uznany umy- 
słowo chorym, kurator Izaak Roth z Le- 
szczawki brat umysłowo chorego. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 11 grudnia 1898. 


L. cz. Pt. V. 519 (9) (589 2—3) 
Kuratorem umysłowo chorego Jana 
Hoszczuka ustanowiono Władysława Horwatha 
w miejsce Jędrzeja Hoszczuka. 
C. k sąd powiatowy S. I. 
Oddział V. 
Lwów, dnia 11 stycznia 1899. 


L. cz. L. 26/98 (4) (606 1—3) 
Anna Sobotiak uznana umysłowo chorą. 
Kuratorem Michał Sobotiak ze Zukowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Obertyn, dnia 16 grudnia 1898. 


L. cz. P. 104/98 (2) (602) 
Mykieta Smereczuk z Chmielówki uzna- 
ny marnotrawcą. 
Kuratorem Andrij Smereczuk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohorodezany, 6 listopada 1898 


L. cz. IV. 47/86 (5) (601 1—3) 
Kuratelę nad Jnlitą Koleśnik: tus. uchwa- 
łą z dnia 12 czerwca 1856 1. 9129 zawieszo- 
ną uchyla się. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 18 października 1898. 


EL czaje 9, 10,14 (552 3—3) 

W masie rozbiorowej Józefa Br. Bru- 
nickiego do likwidacyi dodatkowo po 24 lu- 
tym i896 zgłoszonych pretensyj wyznacza 
się termin na 30 stycznia 1899 o 10 rano 
w B. 4. 

Do uzupełniania wydziału wierzycieli 
przez wybór członków w miejsce zaspokojo- 
nych już wierzycieli Stefana Tustanowskiego 
i Augusta Gumiskiego tudzieżź do powzięcia 
uchwały, że przedmiotem sprzedaży dóbr 
Hryniowce hr. Juliuszowi Korytowskiemu 


jest również ciało hipoteczne objęte whl. 459 | 8 


ks. gr. gm. kat. Hryniowee tudzież, że przed- 
miotem sprzedaży Ettli Lieber dóbr Hureczko 
Są dwa drobne ciała tabularne, objęte wyk. 
hip. 52 i 76 tej gminy zwołuje się ogół 
wierzycieli na dzień 30 stycznia 1899 o 10 
rano w B. 4. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, 30 grudnia 1898. 


(574 3—3) 

Zarząd masy konkursowej Hirscha Wie- 
nera w Chrzanowie podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, iż sprzedane zostaną 
ryczałtem w drodze ofertowej wszystkia to- 
wary kolonialne, należące do masy konkur- 
sowej Hirscha Wienera. 

Oferty należy wnieść w zamkniętych 
kopertach do dnia 28 stycznia 1899 o go- 
dzinie 12 w południe do kancelaryi agentury 
zarządcy masy D. Kohna w Krakowie przy 
ul. Floryańskiej 1. 80. Tamże mogą ofarenci 
przeglądnąć inwentarz masy i bliższe wa- 
runki sprzedaży. 


L. cz. S. 8/49 (3); (579 3—3) 

Ustanawiając dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu Heinrycha (Henryka) Tomberga 
kuratora adwokata dr. Reicha w Rzeszowie. 
c. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V na zasadzie $. 6% ord. konk. zezwo- 
lił na otwarcie konkursu na majątek Heinry- 
cha (Henryka) Tomberga nieprotokcłowane- 
go kupca w Rzest'wie, a mianowicie na ma- 
jątek ruchomy gódziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy połeżonym jest w tych krajach, 
w których ord konk. z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje. 

Komisarzem konkurszwym ustanawia 
się p. c. k. Radeę sądu krajowego Bolesława 
Uzienotta a tymezisowym zarządcą masy p. 
adwokata dr Rudolfa Alsa. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 3 lutego1699 o godz. 10 
ran* przed komisarzem kovkursowym wyzna- 
czony m za przedłożeniem dokumentów, któreby 
ich pretensye wykazywały, oświadczyli się 
co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub co do ustanowienia innego, tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli. 


9 


(. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie-! Beitjhrift: „Supplemento al Caffaro“ bom 23 


rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby tako- 
we nawet w tym przypadku, gdybv się pro 
ces w toku znajdował do dnia 28 lutego 
1899 w e k. sądzie obwodowym w Rzesze- 
wie, podług przepisu ordynacyi konkursowej, 
unikając szkodliwych skutków prawa zgłos.li, 
a na terminie w dniu 10 marca 1892 o godz. 
10 rano, w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym, wywierzytelmli i swoje wnio- 
ski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretausyj poczymii. 

Wierzycielom, którzy pretensyę swoją 
zgłoszą a na owym terminie będą obecn, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego za 
rządcy masy, jego zastępsy i wydziału wie- 
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawo- 
wali, powołać inne osoby, w których zaufanie 
pokłedają 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkurs wego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie lwow skiej“. 

Termin dv iikwidacyi oznaczony, jest 
z»rszam terminem co do układów z wierzy 
celami, 

Rzeszów, dnia 19 stycznia 1899. 


L cz. S. 5/98 59 C. C. (610) 

Celem powzięcia uchwały na wniosek 
Simchy Jollesa, zarządcy mas upadłości A- 
brahama Guta i Arona Balkena, aby z wol- 
nej ręki sprzedać 2/8 części realności lwh. 
241 gm. Bobrowa ebjętej za współwłaścicie- 
lem Harschem Faitem ustaloną, wyznacza 
się termin w Sądzie tut. na dzień 31 sty- 
cznia 1899 o 9 rano na który się ogół wie- 
rzycieli, krydytaryuszy, zarządcę i wydział 
wzywam. 

Tarnobrzeg, dnia 24 stycznia 18389. 

Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


L Pr. 6/99 (2) (614) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie? orzekł ma mocy ŚŚ. 489 i 498 
p. k. i $. 87 że treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 8 czasopisma „Przyjaciel ludu“ z 
dnia 20stycznia 1899 pod napisem: „ku 
uczczeniu ś. p. Walentego Bęca z Ostrówka* 
w ustępie od słów: „dy w dniu“ do słów: 
„obłudę i umizgi* zawiera znamiona zbrodni 
z $. 68 u. k. a zatem nsprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowe- 
go konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 25 stycznia 1898. 


{í 12 (356) 
Daz f. E Sandezgeriht Wien al8 Prep- 
gericht Bat auf Antrag ber E t. Staatgan= 
waltihaft erłannt, bag ber Inhalt der Drud- 
fórift: „Pihlitt! Garricaturen* Nummer 45 
(347) vom 5 November 1898 das Vergehen 
nadh $ 516 St. G. begriinbe und eg wird nad 
$ 492 Gt. P. O. Das Berbot der Weiterver= 
breitung biejer Drudjhrift ausgejprochen, fotwie 
gemig $ 37 Pr. ©. auf dte Bernidtung der 
jatfirten Gremplare ertannt. 
Wien, am 11 Jänner 1899. 


Dag f. É Qande3- als Preggeriht in 
Bara hat mit bem Crtenntnifje bom 17 De- 
cember 1878, Pr. 45, bie Weiteroerbreitung 
der Nummer 70 der Żeitjchrijt: „Pravi Dal- 
matinac“ vom 14 December 1898 wegen deg 
Mrtitel8: „Nasoj braci“ nah § 493 St. P. D. 
verboten. 


Das l. ft. Qandeg- als Prepgeriht tn 
gara hat mit dem Grtenntntjje vom 17 De- 
cember 1698, Br. 46, die Weiteryerbreitung 
ber Nummer 99 der Heitfdrift: „LI Dalmata“ 
vom 14 December 18-8 wegen beg Artikels : 
„Cero quel Jedinstvo“ nah § 493 St. P © 
verboten. 


BL 14 (413) 

Tas L f Landed: al3 Preggeriht in 
Trieft bat mit dem Grfenntnijje vom 31 De- 
cember 1898, Pr. 159, bie SBeiterwerbreltung 
der Rummer 523 Der tn Como erjcheinenden 
Beitjdrijt: „Il Lavoratore Comasco“ bom 
23—24 December 1898 nah $3 302, 80ə 
St. ©. verboten. 


Daz T. E Landes- alg Prekgeriht in 
Trieft bat mit dem Erfenntntjje bom 31 December 
1898, Pr. 160, die Weiterverbreitung der 
Nummer 51 der in Ancona erjcheinenben Beit- 
fhrift: „Lucifero“ bom 18 December 1898 
nad $ 305 St. 6. verboten. 


Dag f. f. Qanbes- al8 Prepgeriht in 
%riejt bat mit bem Crfenntnijje vom 31 Dee 
cember 1898, Pr. 162, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 356 der in Genua erjchetnenden 


December 1898 nah $ 305 St. ©. verboten. 


Dag t. f. Qandes- al8 Prekgericht in 
Trieft bat mit bem Grfenntniffe bom 81 Decem- 
ber 1598, Br 158, bie Wreiterverbreitung Der 
Rummer 350 der in Benedig erjcheinenden 
Batidhift: „LAdriatico* vom 20 December 
1898 nah $3 65 a und 805 Śt. ©. verboten 


Das T. t. Landes. alg Prekgeriht in 
Trieft hat mit bem Frfenntnifje bom 31 December 
1888, Pr. 161, bie Weiterverbreitung der Num= 
mer 858 der in Genua erjcheinenden Beitjchrnft : 
„Supplemento al Caffaro* bom 20 Decembex 
1898 nah $ 300 Gt. ©. verboten. 


Dag f. f Ganbdese al3 Prepgeriót in 
Trieft hat mit bem E©rfenntnifje vom 2 Sinner 
1849, Br 1, bie Weiterwerbreitung der Num- 
mer 7603 recte 7612 der Żeitjhrijt: „L'In- 
dipendente“ pom 24 December 1898 wegen 
der Mriifel: „La provocazione“ und „Energia 
e Spirito“ nah $$ 300, 805, St © verboten 


Das f. f Landed: als Prebgeriht tn 
Prag hat mit bem Ertenntniffe vom 28 Decem- 
ber 1898, Pr. 517/2, die Weiterverbreitung der 
Rummern 23 und 24 der in Chartjon Neb. 
in Mmerita erjdheinenden Beitjdhijt: „Jednota“ 
vom 30 November, bezw. 7 December 1898 
nah $$ 503, 491 und 498 St. ©. und Art 
V deg Gejegeg vom 17 December 1562, Nr. 
8 R. ©. BL. ex 1863, verboten. 


Dag E ft. XQandeg. alg Preggeriót in 
Prag bat mit bem Grtenntnifje vom 2 Jänner 
18:9, Pr. 521, bie Weiteroerbreitung der Num- 
mer 30 der Beitjdrift: „Najemnik“ vom 31 
December 1898 wegen deg Mrtitef8: „Neco 
uhlirskeho* $ 802 St. 6.) und be3 Jnjerateğ 
„Nejyhodnejsi novoroeni venovani* ($ 302 
St. ©.) nad § 498 St. P. ©. verboten. 


Dag £ E frels« als Preğgeriýt in 
Bubdweig gat mit bem Erfenntniffe vom 4 Jänner 
1849, Pr. 1, bie Weiterverbreitung ber Num- 
mer l der in Bubtwei8 erjcheinenben Beitjchrift . 
„Budivoj“ wegen de Yrtifels: „Obec vypovida 
Cechy z C. Budejovie* nah $ 300 Gt. 6. 
verboter. 


Dag f E Rreiz- al3 Prebgeriýt tn 
Budmweig Bat mit dem Erfenntnifje vom 7 Jdne 
ner 1689, Pr. 2, bie Weiterverbreitung ber 
Nummer 1 der in Budweig erjheinenben Beits 
drift: „Jihoceski-Listy“ wegen bdeg AMrtitelg 
„Darebsctvi* nah $ 300 St. ©. verboten. 


Das E f. Rreiz- als Prekgeriht in 
Böhm.-Qeipa Bat mit bem Grfenntnifje vom 
7 Jdnner 1899, Pr. 2, bie YBeiterverbrełtung 
ber Rummer 17 der in Warngdorf erfcheinenden 
Beitjchrijt: „Nordbdpmijcheg Bolfsblatt" vom 
31 Dezember 1698 wegen der Mrtitel: „Der 
heilige Jofeph .. - .* unb „Sehe Monate 
megen eines (Fupfegena" naj $ 303 St. ©. 
verboten. 


Dag l É Qreize als Prepgeriht in 
Brür hat mit dem Grfenntnijje vom 8 Jånner 
1899, Pr. 1/2, bie Weiterverbreitung ber Rums 
mer | der Beitidrift: Wahrheit” vom 6 Jane 
ner 1899 wegen deg Artikel: „Die Entlafjung 
Des Qehrerg Yieje' nach $$ 300 unb 65 lit. 
a St. ©. verboten. 


Das EL ti. Rreiz- als MPreggerigt in 
Chrudim Hat mit bem Grtenntnifje vom 10 Jän- 
ner 1899, Pr. 4/1, bie Yeiterverbreitung Der 
Nummer 10a ber periobijchen, in Chicago er- 
jdeinenden Drudjhrift: „Amerika“ bom 10 
Jtovember 1598, Jahrgang XXIV, nad $ 122 
lit. a und b Gt. ©. verboten. 


Dag T. t. Kreis- al3 Prekgeriht in Chru= 
Dim Bat mit dem Ertenntnijje vom 10 Jänner 
1699, Pr. 5/1, Die Weiterverbreitung der Rum- 
mer 11 b der pertodijchen, in Chicago II er- 
jheinenden Drudidrift: „Ameriks“ vom 29 
Jtovember 1598, Jahrgang XXIV, nah § 122 
lit. a St. ©. verboten. 


BL. 16 (+75) 

Dag t f danbege als Prekgeriht in 
TZrieft bat mit bem Grfenntnijje bom 7 Jänner 
1849, Pr. 2, bie SBeiterverbreitung Der Num 
mer 7617 ber geitjchrift: „L'Indipendente* 
vom 4 Jänner 1899 wegen ber Mrtifel: „II 
commissario governativo ə la dimostrazione* 
und „In alto i cuori“ nah $ 305 &t. ©. 
verboten 


Dag f. f Rreiz- alg Prekgeriht in 
Görz bat mit dem Pejdlufje vom 8 Jänner 
1899, dte Weiterverbreitung de in Görz erjdhie= 
nenen Flugdlatteg mit bem itel: „Protesta 


~to ' 


del Consiglio comunale di Monfalcone contro 
l'erezione del Ginnasio serbo croato a Pisino 
ecc“ vom 3 ünner 1599 naj $ 302 St. ©. 
verboten. 


Das f i Kreiz- ols Prepgeriht tn 
Görz Bat mit dem Çrfenntnifje vom 10 Jänner 
1849, błe Weiterverbreitung ber Beitihrift: 
„Corriere di Gorizia“ bom 5 SQónner 1899 
Nummer 2 wegen des Mrtife[8: „Apprezza- 
ment“ nah $ 300 St. ©. verboten. 


Das f. E Rreiz- als Preggeriht in 
Böhm -Leipa Kat mit bem Grtenntnifje vom 7 
Sdnner 1099, Pr. 3, die Weitere breitung 
der Hefte Nummer 2 bis 8, 10 bis 22, 
deg Romaneg: „Elifabeth von Graf Eberhard 
Splvefter, Drud von Rihard Herm. Dittrich 
in ©Wresben, nah $ 64 St. ©. verboten. 


Das f f Kreis- als MPreggeriht in 
Böhm -Leipa Bat mit bem Grfenntujje vom 9 
Jänner 1899, Pr 4/2, die Weiterverbreitung der 
2 Auflage der Nummer 17 der in XBarnśborf 
erjdheinenben Beitihrift „Nordhöhmidhes Bolig- 
blat“ vom 31 December 1898 wegen Deb 
Arifelg: „Der heilige Jofeph und wegen beg 
Citateś „Man“ bis „Stuart nah $$ 303 
unb 300 Ər. © verboten. 


Das f. f. Kreis- alg MPrekgeridt in 
Bubmweig hat mit den Errenntniffen vom 10 
Sänner 1899, Pr. 3/2, Pr. 42 und Pr. 5/2, 
ore Weiterverbreitung der Nummern !1b, 14 b 
unb 15b der in Chicago (Nordamerifa) erjcheie 
nenden Beitjchrijt: „Amerika“ vom 2: Jtobeme 
ber, bezw. 18. und 19. December 1898 nach 
$$ 303 unb 122 lit. a, b St. 6. verboten. 


Dag f. f. Rreis- als Preggerigt in 
Eger hat mit ben Ertenntniffen vom 11 Jänner 
1899, Br. VIII 10/1, VII 11/1 nnd VHI 
2/1, bie Weiterverbreitung ber gleichlantenben 
Nummern 1 der Beitfdrften: „ECgerer Nache 
richten” und „Falfenau-Rönigsberger Bolfézet- 
tung” und „Neubdefer Nadyrichten” vom 4 Hare 
tungó 1899 wegen deg Aufjages: „Fiirft Biz- 
mard iber ©ejterreih" nach $$ 68 unb 65a 
St. G. verboten. 


Dag f. É Rreiz- als Prebgericht in 
Jungbunąlau Bat mit bem Grfenntnjje vom 
12 Jänner 1899, Pr. 2, bie WWeiterberbrcie 
tung der Beilage der Nummer 3 der Beitjdrijt: 
„Mladobolesłavske Listy“ vom 12 recte 11 
Jänner 1899 wegen bdeg Artitelg : „Vzpominky* 
nah $ 302 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. ez. III 65/55 14 (421 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Augusta hr. Starzeńskiego, że prze- 
znaczone dla niego wygotowanie tus. uchwały 
z dnia 5 sierpnia 1898 1. cz. III 65/55 1, 
wydanej w sprawie egzekucyjnej dr. Wiktora 
Zbyszewskiego przeerw spadkobiercom Bene- 
dykta Grabińskiego o 5118 zł. 80 ct., mocą 
której dozwolono egzekucyjnego przyznania 
na własność złożonych w depozycie na rzecz 
spadkob. Benedykta Grabińskiego walorów 
i gotówki do wysokości 5118 zł. 80 ct., do- 
ręczono ustanowiunemu dla niego kuratorowi 
adw. dr. Holzerowi w Rzeszowie, który go 
tak długo w tej sprawie zastępować będzie, 
dopóki się w sądzie nie zgłosi lub innego 
pełnomocnika sądowi nie wskaże. 

C. k. Sąd obwodowy, oddział V. 

Rzeszów, dnia 7 styeznia 1899. 


L. cz. T. 3/98 4 (390 3—3) 

O k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, od- 
dział V, wzywa Walentego Rejmenta, uro- 
dzonega w Ra:ławówce dma 7 lutego 1820 
roku, który według przeprowa :zonych do- 
chodzeń w jesieni roku 1867 wracając z lasu 
wstąpił do karezmy w Bopuchwa'e, a wy- 
szedłszy w nocy z karczmy zaginął, ażeby 
w przeciągu jednego roku najdalej do 20 
stycznia 1900 zawiadomił o sobie sąd tutejszy 
lub ustanowionego kuratora adwokata Mi- 
chniewicza w Rzeszowie, gdyż inaczej po 
upływie roku na ponowną prosbę wyda sąd 
decyzyę co do Żądania o uznanie go za 
zmarłego. 

Rzeszów, dnia 7 lipca 1898. 


L. 387 (576) 
Zawiadomienie . 

Budżet powiatowy na rok 1899 
jest) wyłożony do przejrzenia dla stron 
interesowanych w biurze Wydziału po- 
wiatowego w Bochni w godzinach u- 
rzędowyeh. 

Bochnia, dnia 23 stycznia 1899. 


Licytacye. 

L.5 (611 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania murów i robót ziemnych dla 
budowy mostu Nr. 268 na potoku Litmirz 
na gościńcu państwowym  dobromilskim 
w Turce, w Samborskim okręgu budowniczym 
w roku 1899 odbędzie się dnia 27 lutego 
1899 w c. k. Starostwie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne wynoszą 8101 zł. 38 et. 

Warunki przedsiębiorstwa jakoto: ogólne 
i szczegółowe warunki budowy, wykaz cen 
jednostkowych, kosztorys sumaryczny i plany, 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionym c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone wedle przepisanego wzoru, a za- 
opatrzone marką stermplową na 50 et. i we 
wadyum wynoszące 5 proc. kwoty fiskalnej 
z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie 
tylko cyframi, ale i literami. 

Oferty niesporządzone wedle wzoru, 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, zostaną 
oferentowi zaraz przez komisyę przeprowa- 
dzającą licytacyę zwróc ne, zaś po terminie 
licytacyi nie będą oferty przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 26 stycznia 1899. 


L. cz, E. 1404/98 5 (608) 

Na żądanie Jakóba Leiby Römera, od- 
będzie się dnia 24 lutego 1899 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 5 w Peczeniżynie liey- 
tacya realności wedle whl. 1153 ks. gr. gim. 
Berezów wyżny, Iwana Semczyca Wasyla 
własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 450 zł. w. a. a mia- 
nowicie chałupa w pare. bud. na 100 zł. a 
grunt na 350 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi gdy popierający 
egzekucyę sam ją wniósł ($. 151 ord. egz.) 
450 zł. w. a., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr.5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Peczeniżyn, dnia 16 stycznia 1899. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 7964. 


Obwieszczenie. 

Ze względu na pomyślny stan zarazy 
pyskowo-racicowej w Galicyi, e. k. Rząd kra- 
jowy w Lublanie rozporządzeniem z dnia 18 
stycznia b. r. l. 503, zniósł zakaz przywozu 
zwierząt racicowych z Galieyi do Krainy, 
wydany rozporządzeniem z dnia 6 paździer- 
nika 1896 1 15290, ogłoszonem tutejszem 
obwieszczeniem z 18 października 186 1. 
87509. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 26 stycznia 1899. 


L. cz. T. 86/98 (2) (408 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie na pro- 
śbę Joachima Katz, buchhaltera we Lwowie 
na dniu 24 czerwca 1898 na 1. cz. T. 36/98 
(1) wniesioną, wdrażając w myśl Art. 78 
ust. weksl. postępowanie amortyzacyjne wzy- 
wa posiadacza weksla z daty Lwów dnia 15 
kwietnia 1898 na 150 zł. a. w. opiewającego 
w 6 miesięcy od daty wystawienia we Lwo- 
wie płatnego a przez pp. Salamona CGietreu 
i Scheindlę Getreu zaakceptowanego, ażeby 
w przeciągu dni 45, licząc od dnia płatności 
weksla, a więc od dnia 15 października 
1898 weksel ten sądowi tutejszemu tem 
pewniej przedłożył względnie swe prawa 
do niego wykazał, ileże po bezskutecznym 
upływie tego terminu weksel ten na po- 
nowne żądanie proszącego za umorzony Zo- 
stanie uznany. 

C. k. krajowy eyw., Oddział VII. 

Lwów, dnia 2 lipca 1898. 


L. cz. Cg. I. 6,99 (1) (538 2—8) 

Przeciw Janowi Koczwarze, byłemu 
suplentowi gimnazyalnemu w Wadowicach, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu obwodowego 
Oddział I. w Wadowicach przez Stefanię 
Koczwarową z Wadowice pozew o zezwolenie 
na separacyę od stołu i łoża. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
mina pojednawcze na 41 stycznia, 7 i 14 lu- 
tego 1899 w tut. sądzie zawsze o godz. 10 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
Jana Koczwary ustanawia się Pana adw. dr 
Jana Iwańskiego w Wadowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
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Koczwarę, w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 
Wadowice, dnia 24 stycznia 1899. 


L. ez. ©. LI. 3/99 (604) 

Przeciw Pańkowi Maliniakowi ostatnie- 
mi czasy w Bereście zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Grybo- 
wie przez Amnę lo Maliniakową 20 Juszcza- 
kową pozew o 245 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na 13 lutego 
1899 godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Pańka Malinia- 
ka ustanawia się Pana Maksyma Tkaczyka 
w Bereście kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pań- 
ka Maliniaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dziej się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, oddział TI. 

Grybów, dnia 9 stycznia 1899 


L. cz. ©. 15/99 (5) (603) 

Przeciw Chaimowi Somerstsinowi han- 
dlarzowi dotąd w Janowie zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane wme- 
sionym został do c k. sądu powiatowego w 
Budzanowie przez Kalmana Buchshauma, 
Arona Melzera, kupców i Leona Marcinów 
gospodarza w Janowie, pozwy o 100 zł., 
100 zł. i 100 zł. 

Na podstawie tych pozwów została au- 
dyencya do ustnej rozprawy na dzień 9 lu- 
tego 1899 o godz. 10 rano w tut. sądzie w 
sali rozpraw wyznaczoną. 

Celem strzeżenia praw Chaima Somer- 
steina ustanawia się Pana Konstantego Wi- 
dawskiego e. k. notaryusza w Budzanowie 
kuratorem, który będzie go zastępywał na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 

Budzanów, dnia 16 stycznia 1899. 


L. cz. ©. I. 104/98 (3) (590) 

Michałowi Stękale „Pytlowaczowi* z Oi- 
chego w sumarycznej sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Czarnym 
Dunajcu przeciw Maciejowi i Kunegundzie 
Kowalczykom o uznanie prawa egzekucyjne- 
go dla kwoty 500 zł. częściowo za zgasłe, 
ma być doręczoną uchwała z dnia AŻ gru- 
dnia 1898 |. ez. I. 104/98 (3), którą na 
wniosek pozwanych o podjęcie przerwanego 
postępowania przez spadkobierców ś. p. Ja- 
kóba Stękaty, wyznaczono termin do rozpra- 
wy głównej na dzień 8 lutego 1899 godz. 
9 rano w sali Nr. 1. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Michał Stę- 
kała „Pytlowacz* przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w o- 
sobie Pana Szymona Michniaka z Cichego. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Stękałę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Czarny Dunajec, 27 grudnia 1898. 


L. 179 ks. gr. Zebrzydowice (433 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi usta- 
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Aksaka kuratorem ad actum dr. 
Fórstera adw. w Kalwarji i razolucyę z dnia 
2 lutego 1898 lk. 123 dozwalającą extenzyi 
egkzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 65% 
zł. z pn. w stanie biernym realności lwh. 
179 gm Zebrzydowice kuratorowi doręcza. 
Kalwarya, 9 grudnia 1898. 


L. cz. Firm. 149/88 IX 2689/82 22/II (428) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach polnca wpisanie do rejestru 
dla firm spółek handlowych przy firmie: 
„Adolf Frankel & Söhne“ fabryka rozolisów, 
likierów, rumu i octu w Lipniku pod Białą 
i p. Zygmunta Frankla jako jawnego spól- 
nika tejże firmy, z nadmienieniem, iż temuż 
przysługuje prawo zastępywania spółki i pod- 
pisywania firmy. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział II 

Wadowice, dnia 81 grudnia 1898. 


L. cz. T 48/98 4 (439 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra- 
żając na prośbę Towarzystwa zaliczkowego 
urzędników pocztowych we Lwowie postępo- 
wanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem po- 
siadacza kwitu e. k. głównej kasy krajow: j 
we Lwowie wystawionego na złożony tamże 
w maju 1891 r. przez Towarzystwo zaliczkowe 
Urzędników poeztowych we Lwowie zapis 
długu państwa (rentę papierową) z11 sierpnia 
1868 Nr. 183.793 na 100 zł. w. a. na kaucyę 
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służbową Józefa Teleżyńskiego, byłego prow. 
woźnego pocztowego, by w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 8 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej części 
Gazety Lwowskiej licząc takowy sądowi tutej- 
szemu przedłożył, lub prawa swe do tako- 
wego wykazał, w przeciwnym bowiem razie 
na ponowne żądanie proszącej dyrekcyi za 
umorzony uznany będzie. 
Lwów, dnia 5 stycznia 1899. 


L cz VII 1/78 556 (419 1—3) 
C. k. Sąd cbwodowy Oddział V w Rze- 
szowie zawiadamia niewiadomych z. miejsca 
pobytu Izraela Safiera, Mendla Enda, Metke 
Endową. Berte Trojnalską, Feigę Zueker 
i Czesława Kozłowieckiego, że w sprawie 
rozdziału ceny kuona dóbr Baranów z przyległ 
wydaną uchwałę z dnia 14 lipca 1898 l. ez. 
VIII 1,78 556. którą Rebece lo Kroo 2o 
Blankstein wyasygnowano kwotę 2205 zł. 
40 et. doręczono ustanowionemu dla nich 
kuraitorowi dr. Reinesowi w Rzeszowie. 
Rzeszów, 31 grudnia 1898. 


L. cz. 746 kg. Skole 1 (464 1—3) 

C. k Sad powiatowy w Skolem zawia- 
damia niewiadomą z miejsea pobytu Beilę 
Rappaport ur. Rosenman, rzekomo w Jero- 
zolimie przebywającą. że celem doręczenia 
przeznaczonej dla niej uchwały tab. z dnia 
15 listopada 1895 1. 12 40% ustanowiono dla 
niej kuratora ad actum w osobie dr. [zaka 
Gabla adwokata w >kolem. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Skole, dnia 12 stycznia 1899. 


L, cz. Ów. IV. 74/99 (1) (381) 

Przeciw Joachimowi Schwieger, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu kraj. jako handl. 
we Lwowie przez firmę D. Axelrad i syn 
w Janowie pozew o 750 zł. wa. z pn. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu, by do 3 dni zaskarzoną sumę pod 
rygorem egzekueyi zabezpieczył lub swe za- 
rzuty wniósł. 

Celem strzeżenia praw Joachima Schwie 
gera ustanawia się Pana dr. M. Rotha a- 
dwokata we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, oddział IV. 

Lwów, dnia 10 stycznia 1899. 


L. 5264 (481 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że Katarzyna Krasijowa wniosła 
prośbę o uznanie jej męża Onufrego Krasija 
za zmarłego, który w roku 1864 opuścił dom 
w łuuce powiat Monasterzyska i od tego 
czasu o sobie nie dał żadnej wiadomości. - 
Wzywa sią przeto każdego, ktoby o życiu 
jego miał wiadomość, aby takową udzielił 
sądowi lub kuratorowi notaryuszowi Janowi 
Błonarowiczowi w Monasterzyskach do roku, 
upływającego dnia 1 listopada 1898. 
Stanisławów, 17 lipca 1897. 


L. cz. firm. 982/98 (446) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 10 grudnia 1898 wpi- 
saną została do rejestru dla firm pojedyn- 
czych firma handlowa „Pinkas Walker w 
Przemyślu“. 
Przemyśl, 17 grudnia 1898. 


L. cz. Firm. 177/98 stow. I 212 (499) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie: „Kupieckie Towarzystwo eskontowe 
w Krośnie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z potrojną ograniezeną poręką*, że na pod- 
stawie uchwały nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia tegoż Towarzystwa z dnia 28 
grudnia 1898 postanowiono zmianę §. 1 i 
$. 12 statutu z dnia 23 października 1895, 
zaprotokołowanego uchwałą e. k. sądu obwo- 
dowego w Jaśle z dnia 16 listopada 1595 
|. 6956 tak, iż obecnie paragrafy te opiewać 
będa: 
; $. 1 ust. Il: Celem tego Towarzystwa 
jest dostarczanie w zakresie niniejszego 
statutu, wyłącznie członkom swoim potrze- 
bnych im do handlu i przemysłu kapitałów 
obrotowych za opłatą procentu od czasu do 
czasu przez dyrekcyę ustanowić się mającego. 
Ustęp Iil tego $. brzmieć będzie: „Towa- 
rzystwo będzie również przyjmować, oprócz 
wkładek udziałowych, także wkładki na ra- 
chunek bieżący wyłącznie od członków swoich 
za opłatą procentów, za solidarną poręką 
wszystkich ezłonków, które to wkładki wy- 
nosić muszą n»jmniej 1 zł. w. a. 

$. 12. ust. III. Prawo głosu, oraz czyn- 
nego i biernego wyboru ma każdy członek, 
który posiada najmniej 5 udziałów po 25 zł. 
w. a. rzeczywiście wpłaconych. Pojedynczy 


członek nie może mieć więcej jak 10 takich 
głosów. 
C. k. Sąd obwowy jako handlowy 
Oddział II. 
Jasło, dnia 31 grudnia 1898, 


L. cz. Ów. 2582/98 (4) (444) 

Przeciw Maurycemuj Türkowi, którego 
miejsca pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego jako han- 
dlowego w Przemyślu przez Kalmana Freu- 
denheima pozew o zapłatę sumy wekslowaj 
1000 zł. z pn. 
a Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 26 listopada 1898 Ow. 2582/98 1. 

Celem strzeżenia praw Maurycego Tür- 
ka ustanawia się Pana dr. Stanisława An- 
germana adw. w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mau- 
rycego Tiirka w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zainianuje. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział 1I 
Przemyśl, dnia 5 stycznia 1899. 


L. cz. Cw. 8775/98 (1) (445) 

Przeciw Adolfowi Sobel, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniestonym został 
do e. k. sądu obwodowego jako handlow. 
w Przemyślu przez Leizora Mandelbauma po- 
zaw o 450 zł. wal. austr. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia !6 grudnia 1898 Cw. 217598 1. 

Celem strzeżenia draw Adolfa Sobel, 
ustanawia się pana adw. dr. Angermana w 
Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Adolfa 
Sobla w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IT. 
Przemyśl, dnia 16 grudnia 1898. 


L. cz. firm. 119/98 (451) 
Stryjski e. k. Sąd obwodowy jako han- 
dlowy ogłasza, że W rejestrze stowarzyszeń 
wpisał przy firmie Towarzystwo spożywcze 
salinarne Stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w Bolechowie, że ną 
walnem zgromadzeniu zawiązało się na pod- 
stawie statutów z dnia 10 września 1898 
stowarzyszenie pod firmą „Towarzystwo Bpo- 
żywcze salinarna w Bolechowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniezocą poręką* 
. 8. że celem stowarzyszenia dostarcza- 
nie członkom dobrych artykułów spożywczych 
i udział w zyskach. 
„ 8. że czas trwania stowarzyszenia jest 
nieograniczony. 

4. że wybrano dyrektorami a to na 
dyrektora Stanisława Tarchalskiego, na ka- 
syera Ottona Draka, na buchhaltera Fran- 
ciszka Rerutkiewicza, na magazyniera Wa- 
lentego Banię, na sekretarza Onufrego Sobola. 

5 że ogłoszenia stowarzyszenia mają 
być przybite w lokalu w miejscu w oczy 
wpadającem. 

. 6. że odpowiedzialność członków roz- 
ciąga się do podwójnej kwoty deklarowanych 
udziałów, 

1. że firmę stowarzyszenia podpisują 
pod wyciśniętą stampilią lub wypisaną, dwaj 
członkowie dyrekcyi i że, 

8. wysokość jednego udziału wynosi 
najmniej 5 zł. i może być wpłaconą w ca- 
łości lub ratami miesięcznemi po 50 et, a 
każden członek przy uchwałach walnego 
zgromadzenia ma tylko jeden głos. 

Stryj, dnia 29 października 1898. 


L. cz. firm. 916/98 (417) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyslu ogłasza, iż 12 listopada 1898 wpi- 
saną została do rejestru dla firm pojedyn- 
czych firma handlowa „Apteka pod Aniołem 
w Sądowej Wiszni, Franciszek Jamrógiewicz*. 
Przemyśl, dnia 10 grudnia 1898. 


L. ez. ©. II 2/99 1 (566) 

Przeciw Miehałowi Nykazie z Wieży, 
którego miejsce pobytu j st nieznane, wnie- 
sionym został do ce. k. sądu powiatowego 
w Dobczycach przez Józefa Kaczmarczyka 
pozew o 260 zł. z pn. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
do rozprawy termin na dzień Ż1 lutego 1899 
o godz. 9 rano w Sali rozpraw Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Michała Nykazy, 
ustanawia się pana Jana Piechnika w Gru- 
szowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Nykazę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dnia 18 stycznia 1899. 


L ez. firm. 308 spół. I. 101 
_ C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że firma „Gldfeld & 
Regenstreif, Spiritus & Presshefissbrik Ty- 
śmienitz* z rejestru dla spółak handlowych 
wykreśloną została, 
C. k. Sąd obwodowy, Odąział IV. 
Stanisławów, dnia 10 dnia 1898. 


L. cz. firm. 211/08 | (415) 
©. k. Sąd obwadowydfako handlowy w 
Brzeżanach oznajmia, że ' roku 1699 ogła- 
szane będą wpisy dekon wane w rejestrze 
handlowym ala firm poi dynezych i spółko- 
wych w dodatku urzęd: wym gazety wiedeń- 
skiej „Wiener Zeitung *, „Gazety lwowskiej“ 
1 w „Przeglądzie prawa i administracyi* na- 
tomiast wpisy do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych tylko w urzę- 
dowym dodatku „Gazety lwowskiej*. 
Brzeżany, 11 stycznia 1899. 


L. cz. T. 1/98 (16) (482 1—3) 

O k. Sad obwodowy w Wadowicach 
na prośbę Pauliny Schiippelt wdraża poste- 
powanie, celem uznania 7a zmarłego Woj- 
ciecha Karola Fryderyka 3 im. Sehiippelta 
urodzonego w Białej dnia 21 grudnia 1887 
Syna Fryderyka i Albertyny z Bremerów 
Seluipyeitów, który mieszkając stale w Bia- 
łej wydalił sis z tejże gminy w roku 1860 
i od tego czasu do gminy B'ałej nie wrócił 
ani teź o sobie żadnej nie dał wiadomości 
i wzywa każdego, ktoby miał o nim jaką- 
-kolwiek wiadomość o udzielenie jej tutej- 
szemu sądowi lub kureturowi, adw dr. Ja- 
now: Iwańskienu w Wadowicach najuóż- 
niej dnia 1 marca 1900, roku poczem sta- 
nowcza orzeczenia co do prośby o uznanie 
śmierci nastąpi. 

Wadowice, dnia 5 grudnia 1893. 


L. cz Firm. 70298 2 (447) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu o łasza, iż 9 września 1898 
wpisaną zostala do rejestru firm pojedynczych 
firma handlowa: „Samuel Löw, przedsiębior- 


stwo przewozu przedmiotów skarbowych 
w Przemyślu”. 
Przemyśl, 31 grudnia 1608. 


L. cz. Firm. 736/98 (450) 

O. k. Sąd obwudowy w S«mborze Jako 
sąd bandlowy egiasza, Że firma: „Józef 
Kuhnel 1 Francis ek Ohrisien, »merykanski 
młyn w Bratkowcach* z powodu zaniechania 
przedsiębiorstwa z rejestru handlo» ego dla 
spółek wykreśloną została. 

Sambor, dma 18 grudnia 1898. 


L. cz 5/99 (449) 
Przeciw Arpadowi Spitz, dyrektorow: 
fabryki, ostatnim czssem w Budapeszcie za- 
mieszkułemu, ma być doręczoną ucawala c. k 
sąru obwodowego w Sanoku z dnia 17 listo- 
pada 898 l cz. 39 kg. dóbr Na ock.h 
14, którą zeżwiłono na zaintabulowanie wy- 
kreślenia zaintabułowanegu w stanie bierni m 
majętrości Tarnawa docina lah. 39 Arona 
Dyma włast'j na rzecz Arpada Spitza prawa 
poszukiwania 1 wydotywania nafiy i innych 
minerełów. Ponieważ niewiadomo gdzie Arpad 
Spitz przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobi» pana 
adwokata dr. Goldhammera w Sanoku. 
Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Arpada Spitza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 
Sanok, 11 stycznia 1899. 


L. cz. ©. II 4,99 1 (561 1—3) 

Przeciw Chaji Ryfce Klein, której miejce 
pobytn jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Bieezu przez pp. 
Abrahama Golda i Beile Teutelhaum z Gorlic 
pozew o 189 zł. 78 ct. w. a. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zost:ł 
termin na dzień 15 lutego 1899 o godzinie 
9 przed południem w tymże sądzie b'uro Nr 8. 

Celem strzeżenia praw Chaji Ryfki Klein 
ustanawia się pana Eliasza Kleina w Wojtowy, 
kuratorem. 

Terża kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebczpieczeństwo, dopóki ona sama w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 14 stycznia 1899. 


L. cz. Og. 230/98 2 (551) 

Przeciw Sarze Aberdam zam Holódetz. 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego 
w Samborze przez Juliana, Ludwika i Karolinę 
Kellner, pozew o oddanie w posiadanie parcel 
gruntowych i budowlanych w Suszycy wielkiej. 

Na podstawie pozwu powyższego wy- 
znaczono rozprawę na dzień 15 lutego 1899 
godzinę 9 przed południem. 

(elem strzeżenia praw Sary Aberdam 


(479) | 
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zam. Hołódetz, ustanawia się pana adwokata 
dr. Józefa Serwackiego w Samborze, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 14 stycznia 1899. 


L. Prez 1906 18/98 (548 1—3) 

Jego EKkecelencya c. k. prezydent wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie w myśl 
$ 301 p. k. zamianował na [szą zwyczajną, 
Z dniem 6 marca 1899 rozpocząć się mającą 
kadencję sądu przysięgłych przy e. k. sądzie 
obwodowym w Brzeżanach przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgłych radcę Dworu 
i prezydenta sądu obwodowego Wiktora Rara- 
skiego, zaś zastępcami przewodniczącego c k. 


Mie 
ton 


wiceprezydenta Józefa Heldenburga i c. k. 
radców sądu krajowego Macieja Kaszewkę, 
Jana Jaworskiego, Tytusa Siengalewicza, 
Józefa Swaryczewskiego i dr. 
Frieda. 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany, 20 stycznia 1899. 


L. cz. HI 105997 8 


w sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia ban- 
kowego w Stanisławowie i innych przeciw 
z życia i miejsea pobytu niewiadomemu 
Uscherowi Katz pto 240 zł. w. a. z pn. za- 
wiadamia tegoż egzekuta, że uchwała z dnia 
dzisiejszego wyznaczono termin do wykazania 
płynności i prawa pierwszeństwa wierzytel- 
ności konkurujących do ceny kupna uzyskanej 
ze sprzedaży zagrabionych u niego ruchomości 
na dzień 8 lutego 1899 godz. 9 z rana, że 


Ze Sk OFE 


iesienia 


pryw 


Celestyna 


dotyczącą uchwałę dłań przeznaczoną dorę- 
czono ustanowionemu równocześnie dla niego 
kuratorowi tutejszamu adw. dr. Bibringowi 
z wezwaniem, aby udzielił ustanowionemu 
kuratorowi jeszcze przed wyznaczonym ter- 
minem odpowiednią informacyę do oświad- 
czenia się na likwidacyę, lub innego pełno- 
moenika sobie obrał i tego temu sądowi wy- 
mienił, inaczej bowiem skutki prawne z jego 


(556 1—3) | zaniedbania wynikłe, sam sobie przypisze. 
| C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie | 


Stanisławów, 28 grudnia 1898. 


L. cz. firm. 694/98 (416) 
©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 7 września 1898 wpi- 

saną została do rejestru dla firm pojedyn- 

czych firma handlowa „Stanisław Skalski 

przedsiębiorstwo gorzelni w Podmojscach*. 
Przemyśl, 17 grudnia 1898. 


TOGO. GEAT 
watun 
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K, k. Staatsbahn - Direction in Lemberg. ad Stb. ZI. D. 2292. 
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Comcurs = Ausschreibung 
von Posten, fir welche ausg*diente Uuteroffiziere im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1872 (R. G. B!. Nr. 60) 
auf Grund dex gesetzlichen O rtifikates anspruchsberichtigt sind. 
Im I. Halbjahre '899 werden voraussichtlich nachbenannt Dienststellen zu Besetzung g langen: 
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Lemberg, am 28 Jasner 1899. (Nachdruck wird nich honorirt), 
. LJ e 
K. k. Staastbahn - Direction in Lemberg. 
— wzaae omre Dara. noar eu De 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. do l. 2292/99. 


KONKURS 


(596) 


na posady zastrzeżone dla wysłużonych podoficerów w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60) 
na podstawie przepisanych certyfikatów. 
W I. półroczu 1899 będą prawdopodobnie następujące miejsca obsadzone : 


2 < ir mme 
= z a > a t anjog 
až |Z ta posadą są pof. a Qzy dla uzyskania posady wymaga się [|2 £jes 
se |łączone następujące|5 = agE]sSa 
š a A E 
2 p bory: 3a% n EEL 
Miej 58 aĘŚ E+|zsS= 
o == «e FHJL u «w 
i lejgca ES D = a R : ma. | ieS EM Uwaga 
do obsadzenia | FE pensya z z LE praktyki i jak egzaminów i z jakich Ę p =] 5 
=E e > aś AA ; E = 
a R 2 5 |< długiej przedmiotów a= | w 
> = sż "© - O Ę R Kaz ara 2 
HE a 5a EEE FEES 
AS Sa 8 LS LEEG IE 
© t = =. = œ D ea 
à Zir. = = Z|- — 
P n OCS 0 _ W BE m „cy Ka 
| EJ TESH RZBo SORGE 
2 EK SETA zj BALE ESE584A 
E 2 o sw | gato o agaa auge 
A > FE sg | 53,8% S, 253g. SCEGA 
EO |= EE "p | SES a „| 53853 pagasa 
kaneelistów w | £ 500 | EF A THS O 4 s | fef SZARE 
i Š s JES Szk > Eg „sże 
IV kategoryi |Z 5a | $ [EZ E EJĘ EZ z © B RR Ao a 
gea = ; =, ` m a Z 
podurzodników |£ , 2al Ę Pas] sag 3 Ż CZEECEJECJ 
mo = 208 ot . m mu S m a NE T 
«m =, 2 = KSK T 5.4 = PZ Og RO gp nang 
"5 -P| a 1.42 5 re ja EA 03BSJER 
cy =a jes ZZ EEJ 5 e235 De SE 
a 2 SS E Zm e S O m mA BB LE 9 bm 
jena ANA | M 2 |masa | 0 2 | a i EE E e = Z -m OD Z Qa = A 
4 Sa P EEE g mi gi b CJE: LS S Saw 
Ba aS g CIEK de B= = E WE AE [Ery Trg eo 
z. m| a lezaj 5428 > D SZDSREPSZĘW 
10 dziesi JeF ESIS ee SZa Sz ESaEŻzEBS 
ziesięc posa 6 | m |.2 ao £ TASE £ 
SA a o BD 3 eS OS Ą - = £ haB Anona 
pomocników sta-| 5 100 |EŚ 5 IB E ESG E egzamin przepisany dla | $ o | BSZGBSRSAEA 
: 3 O = : a Z= "r 
yjnych w 2 2 m Ba sR5 omoeników stacyjnych | eu SE KKCEJEZJ 1a 
cyjnych iv | = 
S 5 cj AE n2 ż54 ; Tuugo Saone 
| kategoryi sług |-4 2 R s2 SZA. cz 2E ma eona H 
> g Sh BZ na : SZABITZG-8Ę 
© EBS CEJ ŚR = OSSZSEGz«uz8 
[aw LEGE N 5S > San EEE- 
> 2%Buw KA em 


Lwów, dnia 28 stycznia 1899. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
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Ządajcie wszędzie tutek Niemojowskiego 


odznaczonych dwoma medalami zasługi, 


Do „Gazety Lwowskiej“ 
OGŁOSZENIA 


przyjmuje wyłącznie i 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana %, 
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, «amiejscowych i za- 
granicznych dzienników. 


po cenach usjprzystąpniejszych. 


ma 


Półgąski 


po litewsku wędzone, kilo 2 
zł. Pasztet z gęsich wątróbek | = 
z truflami, funtowa puszka 2 zł., bez trufli 
zł. 1.50. Znakomity bulion kilo 5. 6, 7.50. 
Dwór Łapszyn, Brzeżany. 94 


Sprzedam pięćdziesiąt tysięcy kóp 
leszczynowych, wyborowych obręczy po 
przystępnej cenie. Zgłoszenia do Ad- 
ministracvi dóbr Kutkorz. 84 
TA naturalne. czyste, nie 
ma zaprawiane alkobolami: 
węgierskie, au-trya kie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
| pszej jakości po cenach najtańszych 
poleca bandel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


1009 


Fabryka. | powozów 


Lickendorfa 


ma na sprzedaż 
wózki na resorach, tarantasy, 


faetony itd. | , 
Poleca swoją znaną firmę odznaczoną lie nymi 
medalami. Robota suwienna i eleganeka, ni- 
czem nie ustępuje konkurency zagranicznej. 
Cenniki ilustrowane gratis 87 


Congo nr. i. 
znakomita herbata 
pół kilo zł. 1.90 
poleca 109 lat istniejący 
skład herbaty 


Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynek 1. 45. 


Opakowania nie zaliczam. 


Dywany perskie i portyery | 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
Skł.d dywanow „AU LOUVRE" 
Lwów, ul. Sykstuska I 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. | 


Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowan 
cenniki darmo i opłatnie. 886 


ARTUR KOSŚCICEJ 
(SYRIUSZ) 
Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja I 8 
poleca 18 
Wyborne kawy wprost z Ameryki 
pół kl. od 75 ct. 
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł, 50 et. 
Koniak kurscyjny butelka od 1 zł. 80 st. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 za. 20 et. 


Kskao balondarskie pół kl 1 sł 99 et 

] |. IERTTACYE PIERSIOWE 

i KASZLE l 
KOKLUSZ 
FLEGĦMY ,, 


BEZSENNOSG 
A Paryż, 28, ui : Bergóre 


siia 
È W KRAKOWTE 

f w Aptak : PP. Wisrniewakioga, 
AE Redyłia | Trastczyńskiego. 
FeLwowiz wapi: PP.Mikoiascha,Wawiorskiego,Ehrbara i Ruckera. 


w "980 


BRE REREBE BEREBE 


Resztki chodników i wysertowzneŚć 
dywany, portyery, firanki, kapy. 
koce, dery na konie, gobeliny i różne cj 

Ag dekoracyjne po eenach baje- 

T 


"e m A 


cznie tanich poleca 
Skład dywanów „AU LOUVRE“ 


Śr wów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H: vsmana) 
ts Także i na raty bez podwyższenia cen. 
Dla prowineyi eenniki gratis i franko. 


REDKEBEB 338388 ROR A CAO WE e o dO W: LWEM 


Z drukarm Wł dozimskiego ui. Uzarnieckiego l. 12 dom Śchellenbergowej Teiefon Nr. 569. 


mae” Należy strzedz się przed naśladownietwem. "Ref" e. 


Poleca gie handel WIL 4 


ś 


4: 
A 

A 

a 


40057T.WPUD, 
M ADNI a u n Zt 1 60, BRE 
A 300057T.WYGYŁASIEFIWKOZEJE 


| 
s e 


Tanie i dob 
nasze konserwy 2 jarzyn w pu- 
szkach blaszanych, hermetycznie zam- 
kniętych (groszek cukrowy, fasolka 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki. 
kompoty, marmolady itp ), które przez 
trzyletnie istnienie fabryki na krajowych 
i zagranicznych wystawach zyskały 
2 złote i 8 srebrne medale, sa do 
nabycia we Lwowie. w Krakowie i na 
orowincyi we wszystkich lep-zych han- 

dlach artykułów spożywczych. 

Fabryka konserwów 

i ogród handlowy 
w Lubyczy królewskiej 


(poczta, telegraf i stacya kolei Lwów-Bełzec). 


AC 
09/09/9999 
Do P. U. Właścicieli koni 835 

Jeżeli Wielmożny Pan 

"EZ a ŻA zamierza dobre i tanie 
Sai dery na konie 

jw l. Kupić, zechce Wielmo 

ŚOK | ¿ny Pan udać się do 


ipb WÓBZYY | Skłwiu dywa” ów 
W 


> 


NA 


AU LOUVRE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znaśdzić Wielm. | 
Pan ogromny t wybor | 
der po zdumiewająco 

niskich cenach 
} > Na prowiueyę wysy- 
= Aimee =-ke<k lamy na żądanie nasze 

rgate ilustrowane cenniki gratis i franka 


2000009/9010090 

cvv0G826G66$6606888 
WU BLANm 

8 c)" C4 

& e" NA JODZIE ŻELAZA NIEZMIENNYM Dg 


| RAW-YCZR 


1 


Aprobowane rzez pat 
Akademią mede zy 


1865 


2 
Posiadające równocześnie własności Jodu 

Gi żelaza, pigułki te skutkują wylącznie, we 

63 wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 

gą luje zarodek skrofuliczny puchliny, zatka- GE 

© nie kanalow, humory, ele.) słabości, prze- 

3 ciw którym, zwykłe żelazo jest zupelnie g 
<P bez cznem; w Ghlorozie (bladaczcej, BP 
Bw 5 
gh nor 16e zatrzymanie zupełne lub częścio- Q) 
Di” reyzlarnysei, w Suchotach, w Syfilis gz 

orjunicznoj etu. Ostatecznie podają one 
(5 lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy= &i 

W czaj silny, do podżywiania organizmu i do £ 
p wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 4 
SE slabych lub o 18 teh 
6 N.B.— Jod nieczystego lub zepsutego © 

żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- E$ 
gB drzażniającem. Jako dowód czystości ie 
a autentyczności prawdziwych  Piguiok 
* Bląancarda, żądać należy, naszą pieczęć na * 


ogcocecoGoca? 


corrhśo (białych upławach, w Amo- 


srebrze i podpis nasz ni- 7 / B 
63 niniejszy położony u spo- PZL ANA no 
a" zielonej etykiety. S. 
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8 Aptekarz w Paryżu, RUR DONAPANTE, 40 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 


65$906©6000090899689 


We Lwowie: w aptekach pp  Mikolascha, 
Wewiórskiego i Ehrbara. 59 

JĘ ROZ NIE AA RICA RANA M 3ł 
e [że ogoożecze je, ofe ofe ofo lots $a oto ofo 
A AC 
Wystawa ogólna 4 
sny So wscheduich ! innych 
sheych i krajawych 
dywanów, pariyer, 
firanek | obhodników, 
otwarta przez wały 
dzień, w nocy zń8 
przy  elestrycznem 
oświetlenin. Wstęp 
wolay. Zdamiewają- 
», w tanie cany są na 
gaz, A zzystkież towarach 
W nokładnie uwidocz- 
A nione. Ulgi w spła- 
Gaah wedle umowy. 
7 Uprasza się każdego 
kto coś zakupić pra- 
gnie, by wprzód cbejrzał tę wystawę Na prowin-yę 
eenniki darmo i opłatnie. Listy adres wać należy. 


Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 
ul. Sykstuska (Pasaż Hau<aaca). 


RRAN 
Ło E4 


4 Także i na raty bez podwyższenia 
& cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
jj watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
MI dery na konie, jakoreż wszelkie artykuły 
potrzebne do urządzenia domowego 


Ej Lwów, ul. Sykstuska 6 (Paseż Hausmana) 
=} Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. 


2333373735 573IFYRTETTZCTZCZTTŁI 
Rok założenia 1840. 


022222222222222ZCCCLCLLCCLUA 


| Najtańszam i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 
przyborów Szkolnych i Kkancelaryjnych, oraz towarów 


wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732 


S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 


Szczegółowe cenniki rozsyła si. franko. 


BI LA Ul er d. W 


KFIWIE. 


ZAAWAANIAAWAA 
PNowości w fut.zanych towarach, 
P kapeluszach, blnzach, rekawiezkach, 


welonach, koronkach i wstążkach 2 


> po zadziwiająco niskich cenach. 
» „Maison de Nouveautes“ Madame 


Berta Fiedler, 835 


Lwów, plse Kapitulny 1. 3. 


2 


w składzie dywanów 835 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE" 


Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie. 


Rutki cygaretowe „NORIS“ 


Asz) ja) 64 (S) 13) gE 1027 


Wł. Bełdowskiego mejstra farmagi i chemika 


w Krakowie, 
odznaczające się dymem l=godnym i chłodnym, nie zmieniają 
smaku i z-pachm tyćsmiu, mie naciągają tłuszczem i mie 
gasną szybko, wskutek tego cal-go papierosa można wy- 
palić ze smakiem. 
AES Do nabycia w handlach i trafikach. GRĘ 


+% 


GŁ ZOK 


poleca swój najobficiej zaopatrzony skład w różnego 
rodzaju lampy stołowe, wiszące, pająki brązowe 
i kryształowe do oświetlenia 


naftowego i elektrycznego. 


„Jedyne źródło niezapalnej nafty najlepszego wytworu 
krajowego. 
Utrzymuje na składzie tylko dwa gatunki: 
Za 10 Lir. nafty cesarskiej zir. 2—, 
ss: a » salonowej „ 1.80, 


przy zamówi niu ponad 5 Ltr. dostarczam do domu bezpłainie 
w bańkach bardzo wygodnych do napełniania lamp. 


Dla dogodności szan. P. T. Publiczności zaprowadziłem sprze- 


daż asygnat na naftę w składzie lamp przy placu Maryackim i w 
handlach win i delikatesów 
Wnych Panów Stan. Markiewicza, Rynek 


Musiałowicza i Janika, Jagiellońska 
A „ Alberta Szkowrona, plac Maryacki 

za okazaniem których wydaja moje składy: 
ulica. Sobieskiego 1. 1, ulica Czarnieckiego 1. 1. 


n al 


1098 


©głoszenie. 


XXIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Qzłonków Towarzystwa kredytowego „Oszczędność* w Tłumaczu, stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się d. 8 lutego 1899 
o godzinie 1l przed południem w sali Rady powiatowej tłumackiej, na które 


Rada nadzorcza szanownych Ozłonków zaprasza. 
Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z eżynności i rachunków za rok 1898. 
8. Przedłożenie rachunków i bilansu za rok 1898 przez komisyę rewi- 


zyjną z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 


. Podział czystego zysku. 

. Wybór dyrektora i zastępcy kontrolora. 
Wybór 7 członków Rady nadzorczej. 

. Zmiana statutu. 

. Wnioski członków. 


GO "4 2 DI +> 


Rada nadzorcza. 


A. Kadajski. J. Szymonowicz. 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


